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Do przedterminowego wykonania planu skupu zboża,

powszechnego czynu melioracyjnego
i przeprowadzenia siewów jesiennych

na wysokim poziomie agrotechnicznym —

wzywają chłopi gromady Stróże
e Złoty medal Sidły
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Wystqpienie Mendes-France

w parlamencie
jeszcze raz

ujawnia rozbieżności
między partnerami

.11

europejskiej wspólnoty obronnej

Kocerka na mistrzostwach wioślarskich Europy
zaj-

Teodor
w Amsterdamie, obronił tytuł wicemistrza Europy,
mując w finale drugie miejsce. O sukcesie Kocerki pisze-
my na str. 4.

podobnie chiński

pOkOJU
Przemówienie Morgana Phillipsa

w radio pekińskim
PEKIN

Jak donosi Agencja Nowych Chin, członek delegacji labou-
rzystowskiej przebywającej obecnie w Chinach, Morgan
Phillips, wygłosił 28 bm. w rozgłośni pekińskiej przemówie­
nie, w którym oświadczył m. in.:

Doszliśmy do wniosku, że

podobnie jak naród angielski
pragniecie żyć w pokoju, by
móc -wykorzystywać ogromne
bogactwa Waszego kraju dla
dobra narodu, podnosić stopę
życiową ludności i zapewnić
każdemu obywatelowi ten sto­
pień dobrobytu społecznego,
który Waszym zdaniem powi-

Jui 8 powiatów
przekroczyło 90 proc.

rocznego

planu dosiaw zboża

Powiaty Mińsk Mazowiec­
ki i Wołomin w woj. war­
szawskim przekroczyły 90
proc, rocznego planu obo­
wiązkowych dostaw zboża.
W związku z tym rolnicy
tych powiatów, którzy wy­
konali w całości swoje obo­
wiązkowe dostawy zostali
zwolnieni z miarek i odsy-
pów.

Tak więc 8 powiatów w

kraju zostało zwolnionych z

miarek i odsypów.

nien być udziałem całej ludz­
kości.

Powinniśmy uczynić wszyst­
ko — zaznaczył Morgan Phil­
lips — co możemy, by zrozu­
mieć wzajemne punkty widze­
nia, jako też zrozumieć słuszne

dążenia wzajemne i pomóc w

ich realizacji. Uważam, że jed­
nym ze środków osiągnięcia
tego eelu są podróże takich
osób jak my, by zobaczyć Wa­
sze domy, Wasze fabryki i ko­
palnie. Dzięki temu możemy
zaznajomić się z Waszymi pro­
blemami na miejscu. Jeszcze

ważniejszy jest być może fakt,
że dzięki temu możemy doko­
nać wymiany poglądów. Możli­
we jest, a nawet pewne, że

niekiedy zaznaczą się u nas

różnice w "podejściu do wspól­
nych problemów. Lecz rozbież­
ności istnieją nawet w każdej
rodzinie. Ważne jest to, że po­
winniśmy rozwiązywać te pro­
blemy i w tych wypadkach, w

których istnieją rozbieżności,
rozwiązywać je w duchu twór­
czej przyjaźni. Tą drogą wszy­
scy odniesiemy korzyść z wy­
miany idei i doświadczeń.

4>

Wbrew zwolennikom „wspólnoty"
układem o EWOrozpoczęto generalną debatę nad

W niedzielę przed południem Zgromadzenie Narodowe
wznowiło obrady nad układem o „europejskiej wspólnoeie o_
bronnej". Premier i minister spraw zagranicznych Mendes-
France wygłosił obszerne expose, którego pierwsza część po­
święcona była omówieniu przebiegu konferencji brukselskiej.

ne przez nich „kontrpropozy­
cje były mętne" i w istocie rze­
czy ani na jotę nie uwzglę­
dniały „francuskiego punktu
widzenia". Z wywodów pre­
miera wynikało, że rozmówcy
jego za wszelką cenę chcieli
zapewnić Niemcom zachodnim
dominującą rolę w przyszłej
„europejskiej wspólnocie o-

bronnej". Szczególnie jaskra­
wo wystąpiło to w uporczy­
wym dążeniu pozostałych pię­
ciu sygnatariuszy układu do
zapewnienia jedynie Niemcom
bońskim prawa wystąpienia w

pewnych . wypadkach z EWO
i .odmowy tego prawa Francji.
Mówca przypomina, że na

podstawie berlińskiej deklara­
cji trzech mocarstw zacho­
dnich. rząd niemiecki mógłby
swobodnie wycofać się z

EWO. Wszystkie propozycje
Mendes-France a zmierzające
do zmiany tej zasady były od­
rzucone, a „kompromisowa"
kontrpropozycja ministra
spraw zagranicznych Belgii —

Spaaka uzależniała prawo
Francji do wycofania się z

EWO od uprzedniego skorzy­
stania z tego prawa przez
Niemcy, a więc przyznawała
wyłącznie im tę inicjatywę.
Odrzucono również -wniosek
Francji o udzielenie jej pew­
nych gwarancji w związku z

„ponadnarodowymi funkcja­
mi" EWO, w wyniku których
Francja zawsze mogłaby być
zmajoryzowana przez swych
partnerów. Kontrpropozycja
Spaaka zgłoszona już po kon­
ferencji brukselskiej nie usu­
wała tego niebezpieczeństwa.

Po przerwie premier Men­
des-France kontynuował swe

blisko trzygodzinne przemó­
wienie.

Omówił on zagadnienie boń-
skiego „układu ogólnego" , i
poruszył w związku z tym
problem przyznania „suwe­
renności" Niemcom zachod­
nim, przedstawił swe stano­
wisko wobec paktu atlantyc­
kiego oraz omówił niektóre
inne zagadnienia. Mówca nie
sprecyzował natomiast, jaką

Premier zapowiedział na

wstępie, że pragnie przedsta­
wić fakty, które poprzedziły
obecną debatę. „Rząd mój —

oświadczył Mendes-France —

podjął wysiłki zmierzającą do
zbliżenia poglądów między
przeciwnikami a zwolennika­
mi EWO oraz do wyjaśnienia
nastrojów Francji naszym so­
jusznikom i partnerom. Przy­
znają z żalem, że nie osiągnę­
liśmy naszych celów".

„Miałem uczucie -— powie­
dział dalej premier Mendes-
France na temat konferencji
brukselskiej -— że zaangażo­
waliśmy się w rokowania bez
precedensu. W ciągu wszyst­
kich tych pięciu dni — które
były, muszę to przyznać, nie­
jednokrotnie przykre, a nawet

upokarzające dla Francji —

staliśmy w obliczu zwartego
bloku pięciu państw (tj. przed­
stawicieli Niemiec zachodnich,
Włoch, Belgii, Holandii i Lu­
ksemburga). W żadnej spra­
wie żadne z tych państw nie
stanęło po naszej stronie". —

Premier stwierdził, że jego
rozmówcy byli zniecierpliwie­
ni z powodu ciągłej zwłoki
Francji z ratyfikowaniem u-

kładu paryskiego i powiedzie­
li m. in. wręcz, że nie mają
już zaufania do poczynań
Francji, że chcą usłyszeć wy­
raźne „tak" lub „nie", dowie­
dzieć się, czy Francja przyj­
muje układ o EWO.

Mendes-France wyraził po­
gląd, że pozostałych pięciu
sygnatariuszy układu ma pra­
wo żądać od Francji jasnej
odpowiedzi bez zwłoki, i że o-

świadczył im w Brukseli, że
otrzymają tę odpowiedź pod
koniec sierpnia. Zaznaczył on

przy tym wówczas, że jeśli je­
go propozycje zostaną przyję­
te, to zażąda w Zgromadzeniu
ratyfikacji zmienionego ukła­
du.

Mendes-France omawia na­
stępnie punkt po punkcie
nieprzejednane stanowisko
swych partnerów wobec zgło­
szonych przez niego popra­
wek. stwierdzając, że wysuwa-

uchwałę w sprawie układu o

EWO rząd zaleca w tej chwili
Zgromadzeniu Narodowemu,
nie odpowiadając na liczne

pytania w tej sprawie zada­
wane z ław poselskich.

Co się tyczy „układu ogól­
nego", to premier Mendes-
France oświadczył, że gdyby
Zgromadzenie Narodowe w

wyniku obecnej debaty odrzu­
ciło układ o EWO, należałoby
zwołać nadzwyczajną sesję
parlamentu, na którei rząd
zaproponowałby' ratyfikację
układu zawartego w Bonn.
Zgromadzenie Narodowe mu-

siałoby rozwiązać problem
przywrócenia „suwerenności"
Niemcom zachodnim. Co się
tyczy remilitaryzacji Niemiec
zachodnich w wypadku fiaska
EWO, to — jak zaznaczył mó­
wca — Francja „musiałaby
się zgodzić" w zasadzie na u-

zbrojenie Niemiec zachodnich,
„jeśli Francja ma pozostać w

organizacji atlantyckiej". Jed­
nocześnie Mendes-France na­
woływał do „pojednania z

Niemcami w ramach europej­
skich", nie
kładnie, co

myśli.
W swym

wyjaśniając do-
ma przy tym na

Wielki kiermasz szkolny
w Krakowie

W niedzielę na placu Szczepańskim otwarty został po
raz pierwszy w Krakowie wi elki kiermasz szkolny. Kier­
masz zorganizowany został przez krakowski MHD przy
Współudziale „Domu Książki" j i pomocą Państwowego
Przedsiębiorstwa „Targowisk a“, które dostarczyło na ten

cel kiosków-straganów.
Na długo przed" otwarciem

kiermaszu »wokół placu Szcze­
pańskiego zgromadziły się
tłumy mieszkańców naszego
ńńasta, dla których w obe-
ftym okresie najważniejsze

zakupy związafce są z wy­
słaniem dzieci do szkoły.

Punktualnie o godzinie
obszerny plac otoczony 28
kioskami i straganami zaroił
się od kupujących. Wielkie

10

powodzenie poza książkami
szkolnymi miały kioski MHD
zaopatrzone w bogaty asor­
tyment towarów. Poszczegól­
ne dyrekcje MHD — odzieżo-
wo-włókiennicza, artykułami
użytku kulturalnego, gospo­
darstwa domowego i cukier­
nicza — postarały się, aby
mieszkańcy zwiedzający kier­
masz mogli tu zaopatrzyć się
we wszystkie, .potrzebne w

związku z początkiem roku
szkolnego, przedmioty.

Wielkim powodzeniem cie­
szył się kiosk sportowy (w
którym można było otrzymać

od dawna poszukiwane tramp­
ki), z przyborami szkolnymi,
z odzieżą
Trudno
specjalnie
sko, gdyż
ściągały
tłumy kupujących.

Już pierwszy dzień
maszu wykazał, jak
potrzebna była tego ;

impreza,, w której kupujący
bez żmudnego i długiego
szukania w sklepach otrzymać

. może w jednym miejsca wszy­
stkie potrzebne mu towary.

i z zabawkami,
zresztą wyróżnić
którekolwiek stoi-
atrakcyjne towary

do każdego z nich

Z

i kier-
bardzo

rodzaju

(cz)

1’”?<><,r,ego dnia niedzielnego, (który można było
na ”a .wypieczlcę) krakowianie tłumnie przybyli
wszvstkir Znn^Pai.Skl’ ab-V zaoPatrzyć swe pociechy wc
wszystka potrzebne do Szkoły przedmioty.

„Domu Książki".Dużą ilość kupujących skupiały kioski
To bardzo wygodnie przy jednej ladzie, bez zbytniego ści­
sku otrzymać wszystkie potrzebne w nadchodzącym roku
szkolnym podręczniki. Fot. J. Plutter
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„Gromada nasza do 27 bm. wykonała ponad 56 proc, rocznego piana dostaw zbo­
ża. — Do 2 września wykonamy roczny plan dostaw w całości.

• Roczny plan dostaw mleka wykonaliśmy w 60 proc. Resztę, tj. 40 proc, dosta­
wimy do 30 listopada. Ponad 17 obywateli — między innymi Jan KLUSEK, Jan OJ-
CZYK, Franciszek SZEWCZYK — dostarczy ponad plan 4 tys. litrów mleka.

• Brakujące 25 proc, obowiązkowych dostaw żywca uzupełnimy do 20 listopa­
da br.

*

Odpowiadając na tiezwanie II Plenum KC naszej partii podniesiemy wydajność
łąk i pastwisk;

• Do 30 października br. przekopiemy na łąkach rów melioracyjny długości 1 km.

35 ha łąk zaorzemy częściowo własnym sprzężajem, częściowo traktorami POM

w celu dalszej uprawy.
• Następnych 35 ha łąk późną jesienią pokryjemy łętami ziemniaczanymi, a na­

stępnie zasilimy je gnojówką i kompostami.
*

• Na 9. ha pastwisk rozrzucimy kretowiska, a porą zimową zasilimy je kainitem.

0 Na konserwację rowów melioracyjnych na łąkach 1 gruntach ornych przezna­
czamy 310 dniówek, jako nasz czyn społeczny.

• Trzy ha urwisk przekazujemy Prezydlu»i PRN do zalesienia.

*

Aby nadchodzącą kampanię siewną przeprowadzić w terminie i na wysokim po­
ziomie agrotechnicznym, zobowiązujemy się:

• do 3 wrześnią sporządzić plan pomocy sąsiedzkiej dla 15 gospodarstw bezkonnyćh;
• cały areał pszenicy i żyta zasiejemy siewem rzędowym. 5 rolników zastosuje

u siebie siew krzyżowy;
• zorganizujemy w naszej gromadzie 2 bloki reprodukcyjne żyta Ludowego i psze­

nicy Wysokólitewki;
• wapnem nawozowym odkwasimy gleby pod oziminy oraz zwapnujemy orki

zimowe;
• kampanię wykopkową przy użyciu kopaczek GOM zakończany w ciągu 8 dni.

DO PODJĘCIA PODOBNYCH ZOBOWIĄZAŃ — DO PRZYSPIESZENIA TEMPA
ROZWOJU ROLNICTWA — WZYWAMY
TWA“.

Tak w dużym skrócie przedstawia się
zobowiązanie grom. STRÓŻE (pow. Brze­
sko) — jednej z wielu tysięcy polskich
wsi — która, podsumowując dorobek dzie­
sięciolecia, ujrzała dalsze niewykorzystane
rezerwy i przez podjęte zobowiązanie pra­
gnie je wykorzystać dla podniesienia po­
ziomu życia całego narodu.

WSZYSTKIE GROMADY WOJEWÓDZ-

Pracujący chłopi Stróż zdają sobie spra­
wę z obowiązków, jakie nakłada na nich

sojusz robotniczo - chłopski, realizacją
swych postanowień pragną jeszcze bardziej
ten sojusz zacieśnić, przyśpieszyć tempo
budowy naszego kraju.

1

expose premier
Mendes-France stwierdził,
tajne klauzule militarne
EWO dotyczą stosunku
między kontyngentami woj­
skowymi . poszczególnych u-

czestników EWO, jak również
wymiany informacji wojsko­
wych.

„W pierwszym stadium" i-
stnienia EWO Niemcy zacho­
dnie miałyby posiadać 12 dy­
wizji, podczas gdy dla Francji
przewidziano 14 dywizji. Gdy
jeden z deputowanych zapytał
ze swego miejsca, czy chodzi
w danym wypadku o defini­
tywnie ustalony stosunek sił,
czy też tylko o prowizorium
— Mendes-France nie odpo­
wiedział. Zaznaczył on jedy­
nie, że na konferencji bruk­
selskiej zgłosił wniosek o u-

znanie tego stosunku sił za o-

stateczny. Wniosek ten został
jednakowoż odrzucony. Z dal­
szych słów premiera wynika­
ło, że francuskie jednostki w

przeciwieństwie! do kontyn­
gentów zachodnio-niemiec-
kich nie osiągnęłyby peł­
nego stanu osobowego i w

konsekwencji Francja pod
względem militarnym znacz­
nie ustępowałaby Niemcom
zachodnim.

Poruszając sprawę możliwo­
ści zmiany układu w przyszło­
ści w drodze zwołania konfe­
rencji państw zainteresowa­
nych,' premier podkreślił, że

Francja będzie jedynie miała
prawo ubiegania się o zwoła­
nie konferencji, nie ma zaś ża­
dnych gwarancji, że jej pro­
pozycje wprowadzenia zmian
zostaną przyjęte.

Premier zakończył swe ex-

pose wezwaniem do jedności.
Gdy po wygłoszeniu expose

Mendes-France wrócił na swe

miejsce, deputowany Pierre
(Dokończenie na str. 2)

ł asłałniej chwili

że
do
sił

Jak podaje agencja AFP, w

niedzielę w godzinach wieczor­
nych odbyło się posiedzenie
rządu francuskiego, a następ­
nie narada premiera Mendes-
France^ z przedstawicielami
komisji spraw zagranicznych.
Przedmiotem obrad była spra­
wa propozycji generała Aume-
rana oraz, wnioski zwolenni­
ków EWO, zmierzające do od­
roczenia debaty.

W wyniku dalszych zakuli­
sowych pertraktacji wszystkie
wnioski proceduralne (a więc
wniosek Aumerana i propozy­
cje odroczenia debaty) zostały
wycofane.

W rezultacie Zgromadzenie
Narodowe w nocy z niedzieli
na poniedziałek przystąpiło do
generalnej debaty nad ukła­
dem o „armii europejskiej".
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Niech rosną procenty wykonania planu i
Dopiero dwa powiaty — MIECHÓW i

OLKUSZ — wykonały plan sierpniowy.
Jedynie dwa dalsze — BRZESKO i KRA­
KÓW — zbliżają się do 100 proc, planu
miesięcznego. I dlatego tym bardziej, gdy
nadchodzi 1 wrzesień, trzeba mocno po­
wiedzieć: skończmy ze zwyczajem „odpo­
czywania" w pierwszych dniach miesiąca,
z liczeniem na odrobienie zaniedbań kie­
dyś później, z ratowaniem się metodą
szturmowszczyzny, gdy klęska niewyko­
nania planu wisi już nad głowami! Tym
bardziej -— bo przecież trzeba natych­
miast nadrobić zaległości z sierpnia, za­
ległości z którymi w nowy miesąc wcho­
dzi niestety większość naszych powiatów.

Całe nasze budownictwo, socjalistyczne,
którego rozmach, którego plany są ściśle
powiązane z planami dostaw produktów
rolnych dla miast — oczekuje od wsi i jej
kierownictwa politycznego takiego wysił­
ku, z jakim klasa robotnicza bijc się o

przekraczanie planów i zgłasza coraz to

bardziej imponujące meldunki. Niedopu­
szczalne jest zatem jakiekolwiek zwolnie­
nie tempa pracy aktywu terenowego wo­
kół skupu. Nie może to być, żeby — gdy
jedni liczą godziny i cenią sobie każdą
minutę, innym upływały nieraz całe dni
bez dania istotnego wkładu pracy.

Jeszcze każdej godziny, pod formą ku­
łactwa i spekulacji, usiłuje się odbudowy­
wać kapitalizm. Przecinamy wciąż i wciąż
te próby — ot niedawno pisała „Gazeta" o

rozkopaniu całego gniazda spekulanckich
pijawek w Czorsztynie. Dopiero co uch­
wycono w Oświęcimiu „transakcje" zbo­
żowe między spekulantami a chłopami,
którzy z namowy tamtych nie odstawili
uprzednio ani kilograma zboża dla pań­
stwa. I otóż:

— Każde niewykorzystanie możliwości
przyśpieszenia tempa skupu prowadziłoby
do bezwładu akcji i dawało pole dla ma­
chinacji spekulanckich z jednej, a sabo­
tażu kułackiego z drugiej strony; nadto
zaś

— rozciąganie skupu na okres dłuższy
od dyktowanego względami produkcyjno-
technicznymi utrudniałoby pełne wyko­
rzystanie sil i środków w kampanii sie­
wów jesiennych, w. bitwie o zwyżkę uro­
dzajów 1955 roku.

Oto, dlaczego plan skupu zboża musimy
wykonać w takim terminie, jaki zakreśla­
ją dobrze obliczone, realne możliwości. I
nie wolno tracić ani chwili. Trzeba’ nato­
miast:

0 śledzić wykonanie planów dzien­
nych — aby klęskowy dzień (poniżej 100
proc.) nie miał następcy; niedobór musi
być co rychlej odrobiony;

0 śledzić w gminach i gromadach do­
trzymywanie terminów przez zobowiąza-

nyoh i stosować niezwłocznie sankcje
karne wobec zalegających i sabotujących
skup kułaków; kierować silne grupy ak­
tywu na rozmowy indywidualne z opóź­
niającymi się w dostawach chłopami pra­
cującymi!

0 zerwać z wszelką nieruchawością w

dziedzinie propagandowej, w pracy poli­
tycznej zaś pamiętać, że terenem jsj po­
winno być nie tylko formalne zebranie,
ale i zbiórki chłopów pod magazynami,
w filiach GS, ośrodkach maszynowych,
zlewniach i na placach spędowych — że
wszędzie trzeba mówić o skupie, pytać
o wykonanie obowiązków, przekonywać i
upominać;

0 koncentrować szczególną uwagę na

przodownictwie członków partii i aktywu;
0 nic ustawać w organizowaniu do­

staw zbiorowych, inicjowaniu i kontrolo­
waniu przebiegu współzawodnictwa o

pierwszeństwo Wykonania planu;
0 ująć nareszcie silną ręką kierowa­

nie omłotami, wyciągając ostre konse­
kwencje wobec winnych niewłaściwego
rozstawienia czy wykorzystania maszyn!

TOWARZYSZE SEKRETARZE KP!
TOWARZYSZE PRZEWODNICZĄCY RAD
NARODOWYCH! — Od Waszej pracy, od
Waszego kierownictwa akcją skupu zale­
ży wykonanie planów. Zmobilizujcie
wszystkie siły i środki, aby już od pier­
wszych dni września krzywa wykonania
planu skupu zdecydowanie szła w górę!
Abyśmy mogli jak najszybciej nmeldim'
Ojczyźnie — plan wykonany w 100 proc.!

Olkusz — drugi w województwie^
wykonał sierpniowy plan

skupu zboża

Pierwszym powiatem, który już
przed kilku dniami przekroczył mie­
sięczny plan skupu zboża, a w dr,'u
27 bm. osiągnął 113,4 proc, planu,
jest pow. MIECHÓW7.

W tym samym dniu sierpniowy
plan skupu wykonał pow. Olkusz
(100,2 proc.).

Do wykonania miesięcznego planu
zbliżają się pow. BRZESKI i KRA­
KOWSKI.

Największe zaległości w realizacji
zadań miesiąca maja powiaty: NO­
WOTARSKI, NOWOSĄDECKI i
WADOWICKI.

i&
i

Dożynki i wystawa rolnicza

przeglądem dorobku tarnowskiej wsi

W niedzielę dnia 29 bm. w wielu po­
wiatach odbyły się obchody dożyn­

kowe, połączone z otwarciem powiato­
wych wystaw rolniczych. Uroczystości te

stały się przeglądem dorobku wsi, oraz

pomocy udzielanej rolnictwu przez pań­
stwo, pokazując jednocześnie głębokie
przemiany, jakie zaszły w życiu wsi w

ciągu 10 lat władzy ludowej.
Na otwarcie pierwszej w woj. krakow­

skim Powiatowej Wystawy Rolniczej w

Tarnowie, połączonej z uroczystościami
dożynek, przybywały od wczesnego ranka
ze śpiewem i muzyką wielotysięczne rze­
sze chłopów. Wraz z wieńcami dożynko
wymi nieśli oni transparenty z meldunka­
mi o przedterminowym wykonaniu mie­
sięcznych planów dostaw zboża i o coraz

powszechniej organizowanych ostatnio w

pow. Tarnów zbiorowych dostawach
żywca.

Wyniki dziesięcioletniej pracy ukazane
na wystawie, podziwiali chłopi i goszczą­
cy u nich robotnicy z Zakładó‘w im. Dzier.

żyńskiego w Tarnowie z prawdziwą dumą
i /adością. Wśród 38 pięknych i bogato,
wyposażonych pawilonów wystawy szcze­
gólne zainteresowanie wzbudzał pawilon,
w którym przodujący miczurinowcy
przedstawiali swoje osiągnięcia.

Dużym zainteresowaniem zwiedzających
cieszył się również pawilon ’3GR Ćhysżów.
Pokazano w nim m. in. hodowlę rasowych
koni.

Z okazji dożynek wręczono przodują­
cym rolnikom powiatu tarnowskiego od­
znaczenia państwowe.

4>
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Komisja Spraw zagranicznych
francuskiego Zgromadzenia Narodowego

za odrzuceniem układu
o „europejskiej wspólnocie obronnej’1I

t,

Warszawy
złożył hołd

bojownikom ¥ł£>

Narody Azji
przeciwko projektowi

nowego paktu amerykańskiego
Agencja TASS donosi z Dżakarty (Indonezja), że prasa

indonezyjska demaskuje plany amerykańskich kół rządzą­
cych w związku z projektowanym paktem militarnym Azji
południowo-wschodniej.

w Niemczech zachodnich

Sobotnia debata nad EWO we francuskim

PARYŻ
W sobotę po południu rozpoczęła się we francuskim

Zgromadzeniu Narodowym debata nad ratyfikacją ukła­
du o „europejskiej wspólnocie obronnej" oczekiwana z

ogromnym napięciem przez społeczeństwo francusk’e i

przez opinię publiczną na całym świecie.

Z niezliczonych komentarzy,
które poprzedziły otwarcie de­
baty, widać, że wszyscy zdają
so-bie sprawę z przełomowego
znaczenia przyszłej decyzji
parlamentu francuskiego. Wy­
nik debaty zadecydować ma o

tym, czy Francja, odrzucając
układ, zachowa suwerenność i
niezawisłość oraz przeszkodzi
wskrzeszeniu agresywnego
Wehrmachtu pod szyldem tzw.

„europejskiej wspólnoty obron­
nej".

Rzecznicy EWO we Francji
oraz ich mocodawcy i inspira­
torzy za granicą zwątpili w

możliwość przeforsowania w

parlamencie francuskim ukła­
du o EWO w jego obecnej for­
mie i skoncentrowali swe wy­
siłki przede wszystkim na pró­
bach uzyskania zwłoki. Sądzą
oni, że skoro pozytywna u-

chwała francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego jest obec­
nie w najwyższym stopniu
problematyczna, to lepiej bę­
dzie uzyskać czas do dalszych
manewrów i prób nacisku, by
stworzyć taką sytuację, która
bardziej sprzyjałaby ratyfika­
cji układu o EWO.

W związku z tym pozostaje
wniosek zgłoszony w sobotę ra­
no przez „niezależnego" Del-
beza. Wzywa on Zgromadzenie
Narodowe do zaaprobowania
deklaracji brukselskiej w spra­
wie dalszego dążenia dó reali­
zacji celów „wspólnej polity­
ki" sześciu sygnatariuszy ukła­
du paryskiego, a dalej wzywa
rząd francuski do wznowienia
rokowań z pozostałymi pięciu
sygnatariuszami, aby „osiągnąć
porozumienie przed 20 wrześ­
nia". W konkluzji Delbez pro­
ponuje przerwanie debaty do
21 września br. Głosowanie
nad tym wnioskiem ma odbyć
się w niedzielę. Na wypadek,
gdyby go nie przyjęto, 'sztab
zwolenników EWO przygoto­
wał nową rezolucję, która
wzywa podobno rząd do wzno­
wienia rozmów sześciu sygna­
tariuszy układu paryskiego na

podstawie propozycji zgłoszo­
nych w Brukseli przez Msn-
des-France‘a.

Sala obrad w Pałacu Bur­
bońskim zapełniła się już na

.pewien czas przed wyznaczo­
nym terminem. Na trybunach
zebrała się liczna publiczność.
Obok przedstawicieli prasy
francuskiej ■i zagranicznej
przybyli fotografowie i kino­
operatorzy, dopuszczani z re­
guły tylko na specjalnie donio­
słe posiedzenia,
także w swych
przedstawiciele
plomatycznego,
ambasador PRL
jewski, ambasador Wielkiej
Brytanii Jebb oraz ambasador
USA Dillon.

O godz. 15.05 przewodniczą­
cy Le Troąuer zagaił posiedze­
nie. 10 minut poświęcono za­
łatwieniu bieżących kwestii.

O godzinie 15.15 rozpoczęła
się debata nad układem o „eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej".

Pierwszym mówcą był Jules

Moch jako sprawozdawca ko­
misji spraw zagranicznych
Zgromadzenia Narodowego.

Jules Moch przedstawił mo­
tywy, którymi powodowała się
komisja zalecając odrzucenie
układu o EWO.

Jules Moch przypominał, że
układ o EWO w jego obecnej
formie znacznie odbiega od
pierwotnego projektu, który
Francja wysuwała w roku
1950. Wówczas mowa była o u-

tworzeniu „małych formacji
narodowych — batalionów lub
oddziałów" w ramach „armii
europejskiej". Obecnie zezwa­
la się na włączenie do „armii
europejskiej" dywizji niemiec­
kich. Zgodzono się faktycznie
na powołanie ministerstwa
wojny i sztabu generalnego w

Niemczech zachodnich i zaak-

Obecni byli
lożach liczni'
korpusu dy-
wśród nich

Stanisław Ga-

Depesza
przewodniczącego

Rady Miejskiej

Paryża
WARSZAWA

Przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej m.st.

Warszawy Jerzy Albrecht

otrzymał od przewodniczą­
cego Rady Miejskiej Pary­
ża — Bernarda Lafay‘a de­
peszę następującej treści:

JERZY ALBRECHT
Przewodniczący Prezy­

dium Rady Narodowej War­
szawy.

W imieniu Paryża przesy­
łam Panu serdeczne podzię­
kowania za życzenia prze­
słane przez Radę Narodową
Warszawy z okazji 19-rocz-
nicy wyzwolenia naszego
miasta. W . imieniu stolicy
Francji wyrażam bohater­
skiemu miastu Warszawie
i całemu narodowi polskie­
mu uczucia wiernej przyja­
źni.

BERNARD LAFAY
Przew. Rady Miejskiej

Paryża

ceptowano możliwość utworze­
nia jednolitych formacji naro­
dowych do korpusu włącznie.
Anglia i kraje skandynawskie
odmówiły przystąpienia do u-

kład.u paryskiego.
Jules Moch podkreślił na­

stępnie, że układ o EWO sprze­
czny jest z podstawowymi za­
sadami konstytucji francuskiej
i powoduje poważne ogranicze­
nie suwerenności narodowej.
Gdyby układ ten został zrea­
lizowany — oświadczył mów­
ca — parlament francuski zo­
stałby pozbawiony na przy­
kład takich ważnych preroga­
tyw, jak prawo określania cza­
su trwania służby wojskowej,
ustalania liczebności armii, wy­
sokości żołdu i wydatków na

cele wojskowe. Minister spraw
zagranicznych straciłby pra­
wo prowadzeni^ rokowań na

temat pomocy zagranicznej
dla Francji i utrzymywania z

państwami, nie będącymi
członkami EWO, kontaktów w

tych sprawach, które należą
do kompetencji naczelnych or­
ganów EWO. Zostałyby okro­
jone nawet przewidziane w

konstytucji prerogatywy pre­
zydenta Republiki i ministra
obrony narodowej.

Z kolei Jules Moch zrefero­
wał zarzuty komisji z punktu
widzenia stosunków międzyna­
rodowych. Układ o EWO -—

podkreślił sprawozdawca —

pozostaje w faktycznej sprze­
czności z Układem Moskiew-

. skim z roku 1944, z porozu­
mieniami zawartymi w roku
1945 w Jałcie i Poczdamie, jak
również z londyńskimi ukła­
dami mocarstw zachodnich z

lat 1947 i 1948, które przewi­
działy całkowite rozbrojenie i
demiiitaryzację Niemiec.

Jednocześnie układ ten zno­
si suwerenność narodową
Francji w różnych doniosłych
dziedzinach, oddając decyzję
w tych sprawach w ręce ko­
misarzy „wspólnoty" i rady
sześciu ministrów.

Dyskryminuje on Francję.
Czyż można mówić o równo­
uprawnieniu — oświadczył
Jules Moch — skoro
już istnieć francuska
narodowa? Układ
przyznaje Niemcom ogromną
przewagę wpływów zarówno
w dziedzinie sił zbrojnych, jak
i w zakresie przemysłu cięż­
kiego.

Przechodząc do zagadnień
natury militarnej sprawozda­
wca podkreślił, że nie można

liczyć w okresie wyścigu zbro­
jeń na to, że udałoby się u-

trzymać na dalszą metę zbro­
jenia Niemiec zachodnich jako
członka EWO w pewnych z

góry określonych ramach.
Niemcy — oświadczył Jules
Moch — mogłyby ulec pokusie
użycia swoich sił zbrojnych
dla zaspokojenia swych rosz­
czeń terytorialnych. A zresztą
„europejska wspólnota obron-
ńa“ rozpadłaby się w wypad­
kach kryzysu lub wojny, a

wówczas doszłoby z pewno­
ścią do wskrzeszenia niezależ­
nej armii niemieckiej.

Zwracając uwagę na stra­
szliwą groźbę nowoczesnej
wojny, w której użyta zosta­
łaby broń atomowa i wodo­
rowa, Jules Moch oświadczył:
— Stoimy dziś przed wybo­
rem — albo rozbrojenie, albo
zagłada.

Pragniemy wszyscy — mó­
wił dalej Jules Moch —

utrwalenia i umocnienia po­
koju. Istnieją natomiast roz­
bieżności w poglądach na. spo­
soby zrealizowania tego celu.
Nie da się zaprzeczyć, że w

sytuacji międzynarodowej na­
stąpiło pewne odprężenie.
Kontakty nawiązane w Berli­
nie i w Genewie pozwalają
spodziewać się dalszych o-

wocnych wyników.
Wzywając do podjęcia no­

wych wysiłków na rzecz po­
rozumienia ze Związkiem Ra­
dzieckim w celu utrwalenia
pokoju, mówca oświadczył:
Należy doprowadzić do poko­
jowego współistnienia między
dwoma światami, które nie
mogą nie uznawać się nawza­
jem.

Sprawozdawca ubolewał, że
na Francuzów wywierają
,.niedopuszczalny nacisk —

indywidualny i zbiorowy" ich
„przyjaciele", którzy odmówi­
li przyłączenia się do Francji,
lecz pchają ją do EWO. Po
tych słowach skierowanych
w stronę Anglików i Amery­
kanów Jules Moch potępił in­
gerencję Adenauera w spra­
wy wewnętrzne Francji.

— Albo — powiedział dalej
mówca — głosujcie za EWO i
wówczas nic bierzcie już udzia
łu w pracach komisji rozbro­
jeniowej, która w takim wy­
padku stanie się zbędną i zde­
cydujcie się na nieograniczone
zbrojenia, albo też uwzględ­
niając pewną tendencję do
odprężenia — odrzućcie dzi­
siaj wszelkie sposoby remili-
taryzacji Niemiec i zbadajcie
do głębi drogi wiodące do roz­
brojenia.

Zdaję sobie" sprawę z roz­
czarowania, jakie wywoła
wynik głosowania wśród na­
szych sojuszników. Jakże jed-

nie ma

armia
paryski

per amencie

można przejść do porząd_nak
ku nśd wolą Francji, tak wy­
raźnie zamanifestowaną? Mó­
wiono o remilitaryzacji Nie­
miec w drodze dwustronnego
układu lub o włączeniu ich
do organizacji paktu atlantyc­
kiego. Ale bez zgody Francji
sojusznicy nie mogą zrealizo­
wać żadnej z tych propozycji.
W konkluzji mówca wezwał
Zgromadzenie do powzięcia
szybkiej decyzji i wypowie­
dział się przeciwko wszelkiej
nofrej zwłoce.

Apel ten spotkał się z aplau­
zem na wszystkich niemal
ławach — z wyjątkiem MRP
i części radykałów.-

o.

PARYŻ
Po sprawozdaniu Jules Mo-

cha przemawiał deputowany
Triboulet w imieniu komisji
obrony narodowej. Wypowie­
dział się on przeciwko raty­
fikacji EWO.

Po przerwie w obradach
przystąpiono do odczytywania
sprawozdań, dalszych kornisji
Zgromadzenia Narodowego na

temat układu o EWO.
Również te komisje (tj. ko­

misja przemysłowa, prawpa
finansowa i komisja Francji
zamorskiej) wypowiedziały
się przeciwko ratyfikacji u-
kładu.

Sprawozdawca komisji
przemysłowej socjalista
Łapie podkreślił m. in.,
komisja wypowiada się prze­
ciwko układowi o EWO, po­
nieważ oznaczałby on zmilita­
ryzowanie całej gospodarki
francuskiej.

*

LONDYN
Jak podaje paryski kores­

pondent agencji Reutera, am­
basador USA w Paryżu Dil­
lon pozostaje w kontakcie ze

„sztabem" zwolenników EWO,
którym zaleca, by dążyli za

wszelką cenę do odroczenia
debaty w Zgromadzeniu Na­
rodowym nad układem pary­
skim i do wznowienia rozmów
między Francją a pozostałymi
pięcioma sygnatariuszami u-

kładu.

■bm

W 10 rocznicę śmierci członków warszawskiego sztabu
AL na Starym Mieście w Warszawie społeczeństwo stolicy
uczciło pamięć poległych bojowników. Na murze odbudo­
wanego domu nr 16 przy ul. Freta, pod gruzami którego
ponieśli śmierć dowódcy warszawskich oddziaiów AL, od­
słonięto tablicę pamiątkową.

Na zdjęciu: fragment uroczystości.
CAF. tot. Zygm. Wdowiński

p.
że 14 tys. szkół siedmioklasowych

otwiera swe podwoje
na przyjęcie uczniów

nowym roku szkolnym
WARSZAWA

Ok., 14 tys. 7-klasowych szkół podstawowych tj. o przeszło
300 więcej niż w roku
Oświaty — otworzy w

przyjęcie uczniów.

Mamy więc obecnie z

3-krotnie więcej 7-klasowych
szkół niż przed wojną. Dzięki
temu już 88,2 proc, ogóły ucz­
niów szkół podstawowych bę­
dzie objętych w nowym roku

W

ub. — jak informuje Ministerstwo
dniu 1 września br. swe podwoje na

górą

Dziesiąta rocznica

powstania ludowego
w Słowacji

Dnia 28 bm. odbyły się w Bratysławie uroczystości w

związku z dziesiątą rocznicą słowackiego powstania ludo­
wego przeciwko okupantom
Dla uczczenia tej rocznicy

przybyły do Bratysławy de­
legacje robotników i chłopów
oraz przedstawiciele organiza­
cji społecznych. Wśród gości
honorowych jest delegacja ra-

.dziecka, w skład której wcho­
dzą byli uczestnicy walk o wy
Zwolenie Słowacji z jarzma
hitlerowskiego. Na czele dele­
gacji stoi dwukrotny Bohater
Związku Radzieckiego S.
Kowpak. Na uroczystości
przybył również charge d‘af-
faires ZSRR w Czechosłowa­
cji P. Krekotień.

W godzinach przedpołudnio­
wych tysiące ludzi pracy po­
witały na dworcu bratysław­
skim delegację KPCz i rządu
Czechosłowacji z prezydentem
A. Zapotockym na czele.

Dnia 28 bm. odbyło się w

Teatrze Narodowym w Braty­
sławie uroczyste posiedzenie
Słowackiej Rady Narodowej,
poświęcone dziesiątej rocznicy
powstania ludowego. Referat
o dziesiątej rocznicy słowac­
kiego powstania ludowego wy
głosił premier V. Siroky. ■

Dzisiaj, w tym uroczystym
dniu, powiedział m. in. V. Si­
roky, zwracamy się przede
wszystkim z wyrazami gorą­
cej wdzięczności i miłości do
narodu radzieckiego, do jego
bohaterskiej armii-wyzwoli-
cielki, która poniosła ogromne
ofiary w imię wolności i nie­
zawisłości naszej ojczyzny. —

Cały nasz późniejszy rozwój
— powiedział następnie V. Si­
roky — potwierdza decydują­
ce znaczenie, jakie ma nasz so­
jusz i przyjaźń ze Związkiem
Radzieckim dla niezawisłości
naszej Republiki i dla wolno­
ści jej narodów.

Uczestnicy uroczystej aka­
demii z ogromnym entuzjaz­
mem uchwalili tekst pisma do
narodu radzieckiego, w któ­
rym od narodu słowackiego i
wszystkich ludzi pracy Cze­
chosłowacji ślą wyrazy szcze­
rej wdzięczności i braterskie
pozdrowienia.

hitlerowskim.

ZŁOŻENIE WIEŃCÓW
NA GROBIE ŻOŁNIERZY

RADZIECKICH
W BRATYSŁAWIE

PRAGA
Dnia 28 bm. odbyła Się w

Bratysławie, na górze Sławin,
gdzie pochowani są żołnierze
radzieccy polegli w walkach
o wolność i niezawisłość na­
rodu słowackiego, uroczystość
złożenia wieńców połączona' z

honorami lyojskowymi. W u-

roczystości wzięli udział pre­
zydent Republiki Czechosłowa­
ckiej A. Zapotocky, premier
V. Śiroky, pierwszy sekretarz
KC KPCz A. Novotny, prze­
wodniczący korpusu pełno­
mocników Słowackiej Rady
Narodowej R. Strechay, pier­
wszy sekretarz KC KP Słowa­
cji K. Bacilek i inni, jak rów­
nież charge d‘affaires ZSRR w

Czechosłowacji P. Krekotień
i szef radzieckiej delegacji b.
uczestników walk o wyzwole­
nie Słowacji, dwukrotny Bo­
hater Związku Radzieckiego
S. Kowpak.

nauczaniem w szkołach 7-kla-
sowych. Przypomnieć wypada,
że w myśl założeń Planu 6-let-
niego w szkołach 7-klasowych
w 1955 roku uczyć się miało
87 proc, ogółu dzieci. Przekro­
czenie założeń już w roku bie­
żącym stało się możliwe dzięki
wyszkoleniu w Polsce -Ludo­
wej dziesiątków tysięcy mło­
dych nauczycieli, rozbudowie
oraz wybudowaniu nowych bu­
dynków szkolnych, w wyniku
czego podniesiono stopień or­
ganizacyjny szkół przez zwięk­
szenie w nich liczby klas i na­
uczycieli.

Przed wojną na skutek bra­
ku szkół co roku 1 milion dzie­
ci i to w znacznej większości
na wsi nie mogło uczęszczać
do szkół, a z tych, które się
uczyły tylko 45 proc., ana

wsi tylko 27 proc, mogło fl-
częszczać do szkół 7-klaso­
wych. Przeważającym typem
szkoły była podówczas w na­
szym kraju szkoła wiejska o

jednym nauczycielu.
NIEMAL WSZYSTKIE

DZIECI WIEJSKIE MOGĄ
JUŻ UKOŃCZYĆ

7-KŁASOWĄ SZKOŁĘ
PODSTAWOWĄ

Utworzenie w ciągu 10
istnienia władzy ludowej
Polsce gęstej sieci szkół 7-kla­
sowych umożliwia obecnie
praktycznie wszystkim dzie­
ciom chłopskim ukończenie
7-klasowej szkoły na wsi. Nie
wiele już pozostało takich wsi
w Polsce Ludowej, z których
dzieci po ukończeniu na miej­
scu szkoły podstawowej reali*
zującej program 4 klas muszą
dld ukończenia pozostałych
klas szkoły podstawowej u-

częszczać do innej szkoły po­
łożonej dalej niż 4 kilometry.

lat
w

Dziennik „Sin Po“ stwier­
dza w artykule wstępnym że
wszystkie narody z radością
powitały porozumienie osiąg^
nięte w Genewie w sprawie
przywrócenia pokoju w Indo-
chinach. Jednakże amerykań­
skie koła rządzące przedsię­
wzięły kroki w kierunku stor­
pedowania tego porozumienia.
„W tym celu — pisze dziennik
— zaczęły one przygotowywać
pakt Azji południowo-wschod­
niej nie tylko po to,
pedować rozejm w

nach, lecz również
wzmożenia napięcia
Azji". ■

by stor-
Indochi-
w celu
w całej

Dziennik stwierdza, że

narody Azji przejrzały właści­
we cele USA. „Indonezja, Bur-
ma, Indie, Cejlon odrzuciły
propozycje w sprawie udziału
w pakcie Azji południowo-
wschodniej. Jeśli mimo to uda
się Amerykanom zwołać kon­
ferencję w sprawie tego pak­
tu na Filipinach, to w pakcie
Azji południowo-wschodniej
będą uczestniczyły głównie
mocarstwa zachodnie. Narody
Azji natomiast nie chcą brać
w nim udziału, gdyż pakt ten
zmierza wyłącznie do jednego
celu — do wojny".

Dziennik „Suńday Courrier"
pisze w artykule redakcyjnym:
„Podżegacze wojenni chcą
wtrącić całą Azję południowo-
wschodnią w otchłań wojny.
Stany Zjednoczone wzmogły
swe wysiłki w kierunku utwo­
rzenia paktu Azji południowo-
wschodniej w związku z .tym,
że uważają one przywrócenie
pokoju w Indochinach za dot­
kliwy cios dla ich planów w

Azji". W projektowanym pak­
cie wezmą udział wyłącznie
marionetki, „oraz — być mo­
że —■Anglia, Holandia i nie­
które inne kraje, zainteresowa­
ne w swych koloniach... Wie­
my dobrze, że pakt Azji po­
łudniowo-wschodniej — to ob­
rona kolonializmu, narzędzie
dławienia wolności narodów
Azji".

Expose
Mendes ~France'a

w parlamencie
(Dokończenie ze str 1)

Montel ponowił pytanie: „A
jakie jest stanowisko rządu w

sprawie EWO"? Pytanie to

pozostało bez odpowiedzi.
„Niezależny" z Algeru gene­

rał Aumeran zgłosił najdalej
idący wniosek proceduralny,
który stwierdza, że debata w

sprawie „armii europejskiej"
jest w ogóle bezcelowa. Gdyby
Zgromadzenie wniosek ten

przyjęło, równałoby się to po­
grzebaniu „europejskiej wspól­
noty obronnej" bez dalszej
dyskusji,

Wniosek Aumerana wywołał
protesty Reynand, jednego ze

zwolenników EWO, który o-

świadczył, że nie wolno prze­
rywać ledwie rozpoczętej dy­
skusji, zwłaszcza że nie prze­
mawiał jeszcze żaden zwolen­
nik EWO. Przewodniczący ko­
misji spraw zagranicznych Da­
niel Mayer, oklaskiwany przez
przeciwników EWO, zwrócił
uwagę na fakt, że protest Rey-
ńand jest niekonsekwentny,
gdyż obrońcy EWO
wali ze swej strony
odroczenie debaty.

Przewodniczący
spraw zagranicznych

‘ Daniel
Mayer zaproponował przerwę
w obradach. Propozycję tę
przyjęto i obrady przerwano
do godziny 21.30.

Zwołane zostało niezwłocz­
nie posiedzenie rządu.

W kuluarach Zgromadzenia
Narodowego mówi się, że zwo­
lennicy układu o EWO zamie­
rzają poczynić jak najenergicz-
niejsze wysiłki, aby uzyskać
odroczenie debaty.

przygoto-
wnioski o

komisji

Wielkie obszary
Indii

odcięte od świata
DELHI

Katastrofa powodzi dotknę­
ła dalsze obszary Indii.
Wskutek wylewu rzek półno­
cne prowincje tego kraju
Cooch Behar i Jalpeiguri,
liczące około 6 milionów mie­
szkańców, są od kilku dni
całkowicie odcięte od świata.
Niebezpieczeństwo nadal wzra­
sta, .ponieważ poziom wody w

rzekach nieustannie
nosi. Na niektórych
Indii, gdzie wody
szerzy się malaria.

się pod-
tersnach

opadły,

IZ iedy wielcy finansiści
Ruhry przenieśli część

swoich łask z junkrów pru­
skich na pewnego malarza
pokojowego, powstała wśród
niemieckich faszystów je­
dna z tych kłótni rodzin­
nych, której nie zakończy­
ła nawet śmierć owego ma­
larza.

Z czasem się okazało, że
na owej kłótni świetnie za­
rabiali bankierzy faszyzmu.
Toteż gdy finansiści Wall
Street przystąpili z kolei dó
jawnej faszyzacji Stanów
Zjednoczonych, nie omiesz
kali powtórzyć tego samego
manewru. I dziś odpowie­
dnik Wehrmachtu — Pen­
tagon, bezustannie się kłó­
ci z naśladowcą fuehrera —

McCarthym i wspierającą
go imitacją gestapo — FBI.

Najświeższy spór wy­
buchł na temat tak zwa­
nych świadków zawodo­
wych, których z namowy
FBI zaangażował departa­
ment sprawiedliwości. Szta­
bowcy amerykańscy nie są
na ogół wcieleniem bez­
stronności i prawa. Ale o-

kazja była jak rzadko. Pod- .

nieśli więc krzyk. A raczej
kazali go podnieść swoim
totumfackim, znanej reak­
cyjnej spółce dziennikarzy
— braciom Alsop.

„Chodzi tu — piszą Al-
sopowie — o nowy zupełnie
rodzaj urzędników, nazwa­
nych doradcami władz imi
graeyjnych. Różnią się oni

’

bardzo od konfidentów i

tajnych agentów, jakich
wszelkie policje używały od

Zawodowcy,
czyli ktottiia w rodzinie

niepamiętnych czasów. Owi
„doradcy" występują jako
świadkowie przeciw wyw­
rotowcom ilekroć zachodzi
obawa, że może zapaść wy­
rok uniewinniający. Za
swoją

zyjną, reklamę. Jeśli odpo­
wie „Nie" — nic nie dosta­
ję. Nietrudno się domyśleć,
jaka jest zazwyczaj odpo­

wiedź. Nie trzeba chyba
tłumaczyć, że pokusa zaw­
sze zwycięża

uniewinniający.
pracę otrzymują

strawne, zwrot przejazdów,
a przede wszystkim diety
— 25 dolarów dziennego ry­
czałtu. Doradcami nazwano
ich dlatego, że inaczej nie
można im zapłacić za skła­
danie zeznań".

„Rzecz odbywa się nastę­
pująco — ciągną bracia
Alsop: prokurator, czy■FBI pytają zawodoioego
świadka, czy wie coś o ta­
kim a talcim oskarżonym.
Jeśli świadek odpowie
„Tak" — dostaje swoje 25
dolarów i ponadto telewi-

Departament sprawie­
dliwością— mówią Alsopo-
wie — wyszukuje zwykle
swoich „doradców" spośród
osób, które coś kiedyś mia­
ły wspólnego z Partią Ko­
munistyczną, lub innymi
organizacjami lewicowy­

mi. Zgłaszają się z reguły
ludzie tępi i nie mający w

ręku żadnego fachu, którzy
teraz dowiadują się, że mo­
gą nieźle zarobić na anty-
komunizmie. Jest ich obec­
nie około pięćdziesięciu".

„A teraz — piszą bracia

BERLIN
Metalowcy bawarscy z niesłabnącą silą kontynuują walkę

’
........................ : płac.

wypowiedział umowę zbioro­
wą w przemyśle chemicznym,
a związek zawodowy górni­
ków postanowił wystąpić z

żądaniem zwiększenia zarob­
ków pracowników zatrudnio­
nych w kopalniach soli pota­
sowej.

Jak podaje zachodnio-nie-
miecki instytut przemysłowy
w Kolonii; straty bawarskie­
go przemysłu metalowego,
poniesione w ciągu dwu ty­
godni wskutek strajku, sięga­
ją 600 milionów marek.

Zapoczątkowana przez or­
gan ciężkiego przemysłu Za­
głębia Ruhry „Industrieku-
rier" kampania o wprowadze­
niu zakazu strajków jest kon­
tynuowana przez prasę i po­
lityków zachodnio-niemiec-
kich. Przewodniczący Wolnej
Demokratycznej Partii (FDP)
w Szlezwig-Holsztynie, Le-
verenz, oświadczył na zebra­
niu w Neumuenster, że FDP
przedłoży w Bundestagu pro­
jekt antystrajkowej ustawy.

Wiceprzewodniczący „kato­
lickiego ruchu robotniczego",
Ewen, w organie tego związku
„Ketteler 'Wach" wyraża ana­
logiczne poglądy i stwierdza,
że „wzrost cen nie uzasadnia
walki o podwyżkę płac".

Przewodniczący FDP De-
hler określił walkę mas pra­
cujących Niemiec zachodnich
o poprawę warunków bytu
jako ,,niebezpieczną dla pań­
stwa".

o poprawę bytu i podwyżkę
W czwartek, 26 bm. utwo­

rzono w Monachium komisję
rozjemczą pod przewodnic­
twem bawarskiego ministra
pracy Oechsle, która podjęła
próby zakończenia strajku. W
tym samym czasie, kiedy, wła­
dze bawarskie usiłują wszelki­
mi sposobami doprowadzić do
złamania strajku, w Norym­
berdze odbyła się potężna de­
monstracja z udziałem przesz­
ło 30 tysięcy strajkujących
metalowców bawarskich. Me­
talowcy, niosąc liczne transpa­
renty z napisami wzywający­
mi do kontynuowania straj­
ku, przeszli przez główne uli­
ce miasta na plac, gdzie od­
był się wielki wiec.

25 bm. przystąpili do straj­
ku metalowcy z Hof. Pod ha­
słem „Wasza walka jest wal­
ką nas wszystkich", robotni­
cy zakładów włókienniczych
z Hof przeprowadzili w swych
fabrykach liczne zebrania so­
lidarnościowe.

W pełni unieruchomione są
również zakłady metalowe
Martina Lamitza, jedne 'Z naj­
ważniejszych w Górnej Fran-
konii, oraz fabryki Gollera i
Fickerta w Schwarzenbach
nad Salą.

Ostatnio związek zawodowy
pracowników przemysłu spo­
żywczego w Palatynacie wy­
sunął żądanie podwyżki płac.
Również związek pracowni­
ków umysłowych Westfalii

Adenauer terrorem usiłuje
zwalczać rosnący opór

przeciw jego polityce
Aresztowanie członków kierownictwa KPD

BERLIN
Agencja ADN donosi, że w piątek, tj. 27 bm. zostali are­

sztowani członkowie sekretari atu ki rownlctwa Komunisty­
cznej Partii Niemiec (KPD),
fort.

W związku z ich areszto­
waniem sekretariat kierowni­
ctwa KPD opublikował o~

świadczenie, w Ićórym stwier­
dza, że Fritz Rische i Jupp
Angenfcirt zostańi aresztowa­
ni, ponieważ należą cmi do
najwytirwalszych i najfcońsek-
wemteiejstzych polityków po­
koju i narodowego zjednocze­
nia Niemiec.

Rząd Adenauera kazał ich
aresztować, ponieważ za po­
mocą nonmataych środków,
tj. ustaw i prraw nie jest w

stanie .przeciwdziałać rosną­
cemu stale ruchowi przeciw­
ko jego polityce.

Kierownictwo KPD podkre­
śla, że Adenauer gwałcąc o-

twaroie konstytucję, zraimiie-
rza wykluczyć z, życia polity­
cznego i społecznego Niemiec
zachodnich kierownictwo Ko­
munistycznej Partii Niemiec.
Jest to zamach przeciwko
wszystkim .pokojowo myślą­
cym obywatelom, przeciwko
tym wszystkim, którzy stoją
na gruncie prawa, przeciwko
wszystkim, którzy stawiają o-

Fritz Rische i Jupp Angen-

pór Adenauerowi i wałczą o

politykę porozumienia.
Kierownictwo KPD wzywa

ludność Niemiec zachodnich
do walki o wolność dla wszy­
stkich patriotów zachodnio-
niemieckich, prześladowanych
przez nząd Adenauera.

Sytuacja w Brazylii
LONDYN

Koresponrfetrt agencji Realera

rtrnosi z Rio <fe Janeiro, że szef

sztabu Równego brazylijskich sH

zbrojnych marszałek tf© Moraee

podał się do dymisji w związku z

samobójstwem Vangasa i objęciem
stanowiska prezydenta Brazylii
przez Cafe FM ho. Oprócz tego
stamowisk swych ustąpili! minister

marynarki wojennej, admirał Gui-

lobei i komendant policji Rio de

Janeiro — pułkownik Torres.

*

NOWY JORK

Agencja Associated Press dono­
si z Rńa de Janeiro, że< policja
brazylijska strzelała do uczestni­
ków demonstracji, która cd*była s-ię
przed konsulatem Studiów Zjedno­
czonych w mieście Porto-Alegro.

Zakończyła sip sesja
Rady Międzynarodowego Związku

Studentów

MOSKWA
Na plenarnym posiedzeniu sesji Rady Międzynarodowe­

go Związku Studentów w dniu 27 bm. dokonano wyboru
komitetu wykonawczego i komitetu finansowego MZS na
lata 1954 — 1955.

Przewodniczącym MZS został
ponownie wybrany G. Berlin-
guer (Włochy) zaś sekretarzem
generalnym — J. Pelikar?

(Czechosłowacja).

— zobaczmy skrętki. Prze­
ciw niektórym zawodowym
świadkom ten sam depar­
tament sprawiedliwości —

tylko że inna jego gałąź —

prowadzi już dochodzenie o

krzywoprzysięstwo. Tak na

przykład niejaki Paul Cro-
uch, który za swe zeznania
dostał w sumie 9.675 dola­
rów, w jednym procesie po­
dał mnóstwo szczegółów
swoich rzekomych spotkań
z oskarżonym Danisem a w

innej sprawie oświadczył,
że tego samego Danisa ni­
gdy w życiu nie widział, a

nawet nigdy o firn nie sły­
szał. Podobnych wypadków

jest więcej. Zawodowiec
Manning Johnson — otrzy­
mał 9.096 dolarów — naj­
pierw, pod przysięgą, za­
parł. się wręcz jakichkol­
wiek związków z departa­
mentem sprawiedliwości, a

kiedy stwierdzili to urzędo­
wo jego właśni zwierzchni­
cy — oświadczył, pod przy­
sięgą, że gotów jest na

rozkaz przełożonego skła­
mać wszystko co zechcą i
kłamstwa te zaprzysiąc".

„Intencja — kończą
sztabowi bracia — była mo­
że i bardzo dobra, lecz wy­
konanie fatalne. W ten spo­
sób nigdy nie pokonamy
wroga"

Kłótnie w rodzinie mają
to do siebie, że nawet ząwo-
dowi kłamcy mówią sobie

wtedy prawdę do oczu. Tak
właśnie było i w tym wy­
padku.

j. st.

I

W skład komitetu wyko­
nawczego wszedł m. in.
przedstawiciel studentów pol­
skich Tadeusz Wegner.

Delegaci przyjęli jednomyśl­
nie rezolucję, która podkreśla,
że sesja Rady MZS upłynęła
w atmosferze wzajemnego
zrozumienia i szacunku. Omó­
wiono na niej doniosłe pro­
blemy, międzynarodowego ru­
chu studenckiego oraz wyty­
czono drogi prowadzące do za­
cieśnienia współpracy między

'

studentami całego świata.
Rada stwierdziła, że rok,

który minął od III Światowego
Kongresu Studentów w War­
szawie, był okresem dojrze­
wania wśród studentów świa­
domości swych zadań. Studen­
ci krajów kolonialnych i pół-
kolonialnych wzmogli działal­
ność zmierzającą do zdobycia
niezawisłości * narodowej i do
obrony kultury narodowej.
Rozszerzyły się kontakty i

współpraca między studenta­
mi wszystkich krajów, otwie­
rające nowe perspektywy roz­
woju międzynarodowej jedno­
ści wszystkich studentów.

Znaczna część rezolucji P°"

święcona jest zadaniom sto­
jącym przed Międzynarodo­
wym Związkiem Studentów.

Po ożywionej dyskusji rada
zatwierdziła rezolucję.

Przemówienie końcowe wy­
głosił sekretarz generalny
MZS J. Pelikan.

J. Peljkan podziękował an"
tyfaszystowskiemu Komite­
towi Młodzieży Radzieckiej za

gościnność okazaną uczestni­
kom sesji w ZSRR.

Na tym IX sesja Rady Mię­
dzynarodowego Związku Stu­
dentów, która odbyła się w

Moskiewskim państwowym
Uniwersytecie im. Łomonoso

wa, zakończyła obrady.
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Zastrzyki

Z popod gościńca —

sta Wądole i <ł powrotem
— Radzi jesteśmy, oby­

watelu korespondencie, a

jakże... Okropnie radzi jes­
teśmy.

t— Chcialbym się dowie-,
dzicć, jak przebiegają om-

loty w waszej gromadzie.
— A jakże, oczywiście,

wszelkimi informacjami słu­
żymy. Bardzo trafnie oby­
watel sformułował pyta­
nie. Proszę: jak prze-bie-
ga-ją...

— Właśnie, Jak przebie­
gają omłoty w gromadzie
Mucharz.

— W tutejszej groma­
dzie, w samym Mucharzu!
Znakomicie postawiony
problem. Otóż, obywatelu
korespondencie... hrrrm...
hrrrm..

Odchrząknąwszy tak de­
likatnie, że odruchowo spoj­
rzeliśmy w niebo czy nie

nadciąga burza, rzecznik
Prezydium GRN w Mucha­
rzu udzielił szczegółowego
wywiadu.

— W samej gromadzie
Mucharz, ‘jako że gromada
Mucharz jest siedzibą Pre­
zydium Gminnej Rady Na­
rodowej w Mucharzu
nasz rozmówca wzniósł w

górę palec dla podkreślenia
ważności wypowiadanych
słów — omłoty, panie dziej-
ku, przebiegają bardzo do-
brze, Jak w żadnej innej
gromadzie tutejszej gminy.
Tak jest. W innych groma­
dach mogą być, tego... jak
się nazywa-, niedociągnięcia.
V nas, w Mucharzu — nie.

Przebieg akcji omlotowej w

gromadzie Mucharz jest,
można powiedzieć, wzorowy,
obywatelu korespondencie!
I bardzo radzi jesteśmy, że
mogliśmy to obywatelom,
panie dziejku, zakomuniko­
wać.

Wzory należy poznawać,
aby móc je stawiać za

wzór. Szczególnie zaś wzo­
rowy przebieg akcji omło-

towej był tym wzorem, na

który polowaliśmy już od
dawna. Oto okazja! Otwar­
liśmy parasol, gdyż zaczęło
znów kropić, i ubezpieczyw­
szy się w ten sposób przed
żywiołem, udaliśmy się w

teren.

Już po paru krokach zau­
ważyliśmy kilka rozrzuco­
nych na drodze ździebeł.
Zbadaliśmy je szczegółowo:
kłosy były odziarnione A

więc istotnie przebiegają tw

omłoty! Jak przebiegają —

to już powiedział kompe­
tentny informator. Raźnie
maszerujemy dalej: oto

ślady kółek na świeżym bło­
cie., Może to ślady przewoź­
nej młocami? Zadrżeliśmy
z emocji: oto trasa wzoro­
wo przebiegającej po Mu­
charzu młócami. Ciepło,
ciepło! Coraz bliżej uprag­

nionego wzoru.

Wtem na naszej drodze

ukazała się jakaś Postać.

Postanowiliśmy po tej nit­
ce dotrzeć ostatecznie do
kłębka.

— Czy tędy przejeżdżała
młocarnia ?

— Młocarnia? Ho-ho,
gdzie nasza młocarnia! Na­
sza młocarnia to wciąż po
całym Mucharzu o tak —

tu Postać poczęła miarowo
machać dłońmi, potem ca­
łymi ramionami, jakby wio­
słując, potem chwiać i krę­
cić całą postacią osiągając
chyba kilka zmian kierun­
ku w jednej sekundzie.

— Nadzwyczajne! — wy­
krzyknąłem. — A więc jest
raztu,raztami wten

sposób błyskawicznie obsłu­
guje całą gromadę.

— Obsługuje... — poictó-
rzyła Postać. -—■Kogo ona

obsługuje? Mnie nie, i mo­
jego sąsiada też nie, i róż­
nych innych to samo. Jeż
dzi gdzie jej się podoba A

właściwie, gdzie się podoba-
Prezydium Gminnej Rady

— Przecież Prezydium
GRN wzorowo kieruje prze­
biegiem akcji omlotowej w

gromadzie Mucharz, słysza­
łem to w samym Prezy­
dium !

— Obywatelu, w Prezy­
dium t0 niektórzy mają
mącne gęby, ale gębą orze­
chy się młóci, nie zbo­
że. A z młocarnią to oni tak

potrafią robić: młóciła na

przykład na -osiedlu, które

nazywają „popod gości­
niec". Już tam trochę miej­
sca zagrzała, że tylko pa­
rę gospodarstw w kolejce
zostało. Cieszyli się ci chło­
pi, że omłócą i zboże na

skup odwiozą. Ale gdzie
tam! Przyszło z Prezydium
rozporządzenie nowe: mło­
carnia wio na Wądole! „Do
kogo?" „Do Mo.jdaka". „A
pocóż do Majdaka tak na­
gle, kiedy on wszystko ma

w stodole, termin odstawy
ma jakiś snecjalnie później­
szy, a tu „popod gościń­
cu" zboże przeważnie w bro-

gach, i na skup się śpieszy­
my". Gdzie tam, nikt lu­
dzi nie słuchał i 'młocarnia
wio.

— A któż to ten Majdak?
— spytałem, czając że mój
wzór wymarzony rozpływa
się i niknie.

Wtedy Postać z łatwoś­
cią, świadczącą o jej wy­
sokim poziomie kulturalnym
poczęta śpiewać:

„Kuma sobie siedziała
mot-ek nici zwijała
kum dziwował się kumie
kum dziwował się ku­

mie.. .“ *

Deszcz padał coraz gęst­
szy i niebezpiecznie rosił
starannie zapracowane fał­
dy naszych spodni.

(Na podstawie listu

Niedoświadczonego Kores­
pondenta opracował Stur)

Nowe waruwki kontraktacji roślin wiókniatyrh prryciynlą cif do dal­
szego rozszerzenia ich uprawy, a z kolei przetwórstwa. Na zdjęciu:
maszynowe łamanie surowca w jednej z roszami lnu.

CAF — fot. Tymiński

Powietrzne karetki sanitarne

spieszy na ratunek

Świadkami niecodziennego
wydarzenia byli niedawno

mieszkańcy gromady Niedo-
radz w powiecie Zielona Gó­
ra. Na niewielkiej wysokości
nad szosą biegnącą z Zielonej
Góry zataczał szerokie koła
samolot. W tym samym cza­
sie szosą mknęła karetka Wo­
jewódzkiej Stacji Pogotowia
Ratunkowego. Karetka zatrzy­
mała się przy niewielkiej łącz­
ce tuż pod Niedoradzem, wy­
skoczyło z niej kilka osób roz­
pościerając na łączce duże
białe płachty. Za chwilę w

tym miejscu vląduje krążący
samolot.

Samolot to karetka sanitar­
na Poznańskiego Aeroklubu,
która została wezwana dc

przewiezienia ciężko rannego,
25-letniego Mieczysława To­
polskiego — robotnika z ce­
gielni w Raculi.

Topolski jadąc motocyklem
uległ katastrofie i doznał po­
ważnego obrażenia — złama­

nia trzc-nu 5 kręgu szyjne­
go.

Poważny sukces odnieśli chlrpl po wlatu końskiego w woj. kieleckim Powiat ten jako jeden z pierw­
szych przekroczył 90 proc, rocznego planu obowiązkowych dostaw zboża. Na zdjęciu: średniorolny

chłop z gromady Roczków, Bronisław Chudy waży worki z ziarnem, przeznaczonym do odstawy.
CAF. fot. Bamduoh

Od śmierci uratować go mo­
gła natychmiastowa poważna
i skomplikowana operacja,
której podjąć się może jedy­
nie wybitny specjalista z

dziedziny neurochirurgii.
W tym też celu, ciężko ran­

nego Topolskiego przewiezio­
no samolotem do Kliniki Neu­
rochirurgicznej w Warszawie,
oddając go w ręce wybitnych
lękąrzy — specjalistów, któ­
rzy rozpoczęli nowy etap wal­
ki o uratowanie go od grożą­
cej mu śmierci.

Korzystanie z pomocy po­
wietrznych kąretek sanitar­
nych zostało mieszkańcom
Ziemi Lubuskiej Znacznie u-

łatwione. Na terenie woj. zie­
lonogórskiego utworzono bo­
wiem czteiy tzw. lądowiska —

na terenie powiatów: Zielona
Góra, Gorzów, Żary i Wscho­
wa, aby w nagłym i skompli­
kowanym wypadku można

było pospieszyć choremu oby­
watelowi z jak najszybszym
ratunkiem.

Produkujemy
„wirujące szyby'

Gtfy na morzu jest burza, na

mostkach kapitańskich stat­
ków uruchamia się t2w. szybę
wirującą, która ma te właści­
wości, że obracając się w spe^
cjamej ramie, nie zamarza o-

raz wyklucza osadzanie się wo­
dy deszczowej czy płatków
śniegu.

Dotychczas przemysł stocz­
niowy sprowadzał ..szyby wiru­
jące*' z zagrrciicy. Obecnie
Gdańskie Zakłady Sprzęftu
Okrętowego rozpoczęły seryjną
protekcję tyrh szyb.

..Szyby wirujące" produko­
wane przez GZSO wykenane są
z bardzo trwałego szkła. R-uth

wirowy nadaje szybie specjal­
ny silniczek elektryczny o mo­
cy 60 wat. Pierwszą partię
..szyb wirujących" przekazano
już przemysłowi stoczniowemu.

Woda kolońska

wedłuą recepty
z 1682 r.

Nazywa się „Prastara" — bo
ttn nowy wysoko jakościowy
rodzaj wody kolońskiej jest
sporządzony według oryginal­
nej receptury z roku 16B2.

Woda ta. znajdująca się w

sprzedaży w buteleczkach rę­
cznie oplatanych wikliną, cie­
szy się dużym popytem.

Obok wody kolońskiej. Fa­
bryka Kosmetyków ..Ewa" w

Łodzi wyprodukowała i prze­
kazała ostatnio do sprzedaż.y
luksusowe mydła do golenia

w bakelitowych opakowaniach,
których pokrywki służyć mog.ą
jako miseczki do rozrabiania

mydła.
Załoga „Ewy" stale rozszerza

asortyment produkcji, podno­
sząc jakość i estetykę wytwa­
rzanych artykułów. Dużą po­
moc załodze okazują pracowni­
cy naukowi katedry technolo­
gii chemii organicznej Poli­
techniki Łódzkiej oraz Główne­
go Instytutu Przemyciu Rolno-

Spożywczego. Wynikiem tej
współpracy jest np. nowy śro­
dek do zmywania smarów i

rdzy, Zmywa on również za­
nieczyszczenia powstała po o-

hieraniu warzyw i owoców.

Wiele prawdziwego, ludz­
kiego uczucia wymaga
zawód nauczyciela. Ża­

rem ideowym, miłością do
człowieka przeniknięta być
musi postawa wychowawcy
młodego pokolenia Poiski Lu­
dowej. Nauczycielowi nie mo­
gą być obojętne zmagania na­
rodu, los, przyszłość i miejsce
jakie jego wychowankowie
zajmą w społeczeństwie. Cięż­
ka ale urzekająco piękna wal­
ka, jaką miliony ludzi pracy

prowadzą od lat 10 o Pol­
skę rozkwitającą, silną i

sprawiedliwą1 — przyciągnęła
i uaktywniła olbrzymią więk­
szość nowego nauczycielstwa.

O tym właśnie myślałam
w chwili, gdy na trybunie
sierpniowej konferencji nau­
czycieli dzielnicy Grzegórzki
młoda dziewczyna, trzymając
dumnie w ręku wręczoną do­
piero legitymację nauczyciel­
ską, dziękowała Polsce Ludo­
wej i przyrzekała w imieniu
swoim, swoich koleżanek i ko­
legów dalej dla niej praco­
wać jak najofiarniej.

Ale nie tylko ten wzrusza­
jący moment, symbolizujący
jak gdyby przyjęcie przez
starszą generację nauczycieli
— młodych kolegów do swe­
go grona, zadecydował o kli­
macie konferencji grzegórze­
ckich nauczycieli. Zadecydo­

wała o nim większość wypo­
wiedzi nauczycieli, wypowie­
dzi nieszablonowych, gdzie
sprawy ludzkie były omawia­
ne po ludzku, serdecznie.

A temat był poważny; jak
podnieść wyniki nauczania

i wychowania młodzieży
aby wypełnić wskazania partii
przedłożone na II Zjeździe.
Trzy są jakby kierunki okre­
ślające program dydaktyczno-
wychowawczy nauczycieli.
Dążenie do tego, by uczniowie
w sposób trwały przyswajali
sobie materiał nauczania; wy­
korzystanie tego zasobu wie­
dzy o świecie, przyrodzie i

społeczeństwie przez nauczy­
cieli dla kształtowania nauko­
wego światopoglądu ucznia,
dla wychowania go w duchu

patriotyzmu i ofiarności spo­
łecznej, w -duchu moralności
socjalistycznej; i trzeci — dą­
żenie do tego, aby wyrabiać w

młodzieży samodzielność my­
ślenia — nie podawanie goto­
wych, spreparowanych gorzej
czy lepiej wniosków, formu­
łek, lecz gromadzenie rzetel-1

nej wiedzy o faktach.

Wykonanie tych zadań za­
leży od nauczyciela przede
wszystkim, od jego wiedzy, je-.
go postawy politycznej i mo­
ralnej. Coraz więcej w na­
szym mieście jest takich właś­
nie nauczycieli. To są ci, któ­
rzy szeroko stosują w naucza­
niu metodę poglądową, wiążą
naukę z życiem poprzez ilu­
strowanie wykładów liczny­
mi doświadczeniami praktycz­

nymi, to są ci, którzy realizu­

A^a marginesie sierpniowych konferencfi

nauczycie is kich

O tepsze wyniki w nauczania
i wydawania młodzieży

ją postulat politechnizacji
w nauczaniu, rozpowszechnia­
ją czytelnictwo wśród mło­
dzieży — słowem starają się
dać młodzieży głęboką, soli­
dną, powiązaną z życiem wie­
dzę, która z kolei będzie czyn­
nikiem powstawania ich nau­
kowego poglądu na świat. W
czasie konferencji padły naz­
wiska takich przodujących
nauczycieli. Należą do nich
WŁADYSŁAW PIBER, IRE­
NA NOWAKOWSKA, OLGA
ZIOMEK, TADEUSZ STROJ­
NY i inni.

Osiągnięcia dydaktyczno-
wychowawcze zależą w dużej
mierze od zrozumienia przez
nauczycieli ogromnej roli or­
ganizacji młodzieżowych, har­
cerstwa i ZMP. Tam gdzie or­
ganizacje młodzieżowe są do­
ceniane przez wychowawców
i kierownictwo szkoły, tam

odgrywają one poważną rolę
pomocnika w wychowaniu
młodzieży, w podnoszeniu jej
poziomu nauki. O ciekawych
doświadczeniach współpracy z

ZMP w przekształcaniu po­
stawy niektórych uczniów o-

puszczających się w nauce,

ulegających złym wpływom
■Wypaczającym ich styl życia,
mówiła na konferencji ob.
LIDIA MERKUN ze szkoły
nr 10. Dzięki odpowiednio po­
stawionej współpracy z ZMP
w szkole nr 20 i 64, roz­
wija się w nich czytel­
nictwo, szeroką działalność

przejawiają szkolne koła przy­
jaciół Zw. Radzieckiego, dzia­
łają zespoły artystyczne, któ­
re biorą udział w akademiach
na zewnątrz; w szkołach tych
młodzież wychowywana jest*
w duchu przyjaźni dla Kraju
Rad, w duchu internacjonali­
zmu. W większości jednak
szkół krakowskich, w tym i

grzegórzeckich brak jeszcze
odpowiedniej współpracy mię­
dzy nauczycielstwem a mło­
dzieżowymi organizacjami.
Odbija się to na ogólnej sy­
tuacji szkoły, na jej osiągnię­
ciach, na poziomie nauki. Ści­
sła współpraca zarówno w

nauczaniu jak i w wychowa­
niu między aparatem nauczy­
cielskim a organizacjami mło­
dzieżowymi ma decydujące
znaczenie w zwalczaniu chuli­
gaństwa na terenie szkół i

poza nimi. Ob. PIROWSKA ze

szkoły nr 38 i ob. BOŃCZAK
ze szkoły 39 dowodzili na

przykładach z właspej działal­
ności, że nie drogą admini­
strowania, zastraszania czy

’

wyrzucania ale rzetelną, ser­
deczną, wychowawczą pracą
można osiągnąć dobre Wyniki
w zwalczaniu chuligaństwa.

Często jednak nauczyciele i
kierownictwo szkół idzie po
linii najmniejszego oporu i

wydafa ucznia z dianej szkoły,
nie wykorzystując uprzednto
wszystkich możliwości napra­
wienia go. Aie nie tylko w

tych brakach pracy dydakty­

czno-wychowawczej, nie tylko
w brakach w ustawianiu

współpracy kolektywu nau­
czycielskiego z organizacja­
mi młodzieżowymi —, przeja­
wiają się podstawowe słaboś­
ci w gorący nauczycieli. Braki
te uwidaczniają się również
w tym, że jeszcze jest za duży
odsiew w szkołach, że często
zdarzają się wypadki otrzy­
mywania not niedostatecz­
nych przy egzaminach przaz
uczin'ów 7 klas, rzekomych
przodowników nauki i pracy
społecznej. O tym jednak na

konferencji nie było mowy.
Nie poruszono także .zupełnie
taft' niezwykle ważnej sprawy,

jak zagadnienie walki klaso­
wej w szkołach, walki która
na obecnym etapie rozgrywa
się głównie w sferze świado­
mości ucznia. A referat wska­
zywał na szereg przykładów,
świadczących o penetracji
wrogiej ideologii w szkołach*

Przedstawiciel UJ. prof.
ZAKRZEWSKI mówi ąc o do­
świadczeniach komisji rekru­
tacyjnej na wyższe uczelnie,
na podstawie ansiizy pracy
komisji uczelnianej — prze­
kazał zebranym wnioski, któ­
re mogą być cenne dla ich
pracy w bieżącym , roku.
Stwierdził, że wielu jeszcze
kandydatów na studia wyż­
sze wykazuje duże braki w

wiadomościach z dziedziny hi­
storii, geografii czy nauki a

konstytucji. *

Bogate są doświadczenia

zdobyte przez krakow­
skich nauczycieli. Duże

są osiągnięcia, wielki doro­
bek. Jasne są perspektywy
dallszej pracy. Mimo to, wy­
daj e się nieusprawiedliwiony
nadmierny optymizm, moż­
na by rzec — sielankowość w

pewnym sensie, jaka cecho­
wała obrady. Duża rozpiętość
dzieliła referat zawierający
rzeczową ocenę sytuacji, któ­
ry zachowywał odpowiednie
proporcje między osiągniętym
w trudzie dorobkiem a popeł­
nionymi błędami i ważkimi
zadaniami na, najbliższą przy­
szłość a dyskusją, w której
zapomniano o zaostrzającej
się wa'ee klasowej na płasz­
czyźnie ideologicznej i która
nie zawierała wypowiedzi
krytycznych i saimokrytycz-
nych.

Trzeba więc, aby do Koś­
nych, cennych niezwykłe
wniosków, jaike postawiła
konferencja, doszły i te, któ­
re leżą u samych źródeł ideo­
wych partyjnej postawy nau­
czyciela. Bez pogłębiającej
się aktywnośoi w codziennej
pracy wychowawczej, bez

pryncypialnego, bezkompro­
misowego stanowiska wobec
brsików i błędów nie jest bo­
wiem możliwe wykonania
przez nasze ofiarne nauczy­
cielstwo poważnych zadań wy­
chowania i nauczania mło­
dzieży. M. T.

Konsultacja

Znaczenie gospodarcze i polityczne
obowiązkowych dostaw

Pierwsze zboże dla państwa'* — to hasło

przodujących gospodarzy, zdających sobie
”

w pełni sprawę z tego, jakie znaczenie dla
budownictwa nowego ustroju mają obowiązko­
we dostawy. A znaczenie gospodarcze i polity­
czne obowiązkowych dostaw jest olbrzymie.

Przede wszystkim obowiązkowe dostawy są je­
dną z podstawowych form udziału mas chłop­
skich w’ wielkim dziele rozwoju naszej ludowej
Ojczyzny, główną formą świadczeń na rzecz roz­
budowy naszego socjalistycznego przemysłu,
który stanowi podstawy wzrostu dobrobytu i kul­
tury całego kraju, a więc i wzrostu dobrobytu i

kultury wsi polskiej.
Na rozwój przemysłu

trzeba wielkich środków

Na to, aby stale wzrastała siła i dobrobyt na­
szego kraju, abyśmy żyli coraz lepiej, by coraz

więcej artykułów przemysłowych można było
nabywać w uspołecznionych sklepach w mieście
i na wsi, by rolnictwo nasze mogło zwiększać
swą wydajność przy pomocy maszyn i nawozów

sztucznych, a tym samym aby wzrastał dobro­
byt chłopów i coraz większa ilość produktów ży­
wnościowych napływała do miast — niezbędna
jest stała i szybka rozbudowa naszego przemy­
słu. By ten przemysł się rozrastał, potrzebne są
Poważne środki. Skąd państwo te środki może
Wziąć?

Główny ciężar rozwoju naszej gospodarki po­
nosi klasa robotnicza. Olbrzymią większość po­
trzebnych środków dostarcza przemysł, stano­
wiący własność ogólnonarodową. Te właśnie

wypracowane przez zakłady i fabryki państwo­
we dochody stanowią podstawowe źródło, z któ­
rego finansowany jest tak szybki i stanowiący
przedmiot naszej dumy — rozwój naszego kraju.
Tak np. w bieżącym roku 66 proc, wpływów do

państwowego budżetu pochodzi z dochodów so­
cjalistycznej gospodarki, przede wszystkim z

przemysłu.
Wkładem wsi w rozbudowę naszych zakładów

produkcyjnych i naszej gospodarki jest podatek
gruntowy (który stanowi zaledwie ok. 5 proc,
wpływów budżetowych) i przede wszystkim o-

bowiązkowe dostawy produktów rolnych — zbo­
ża, mięsa, mleka, ziemniaków po cenach stałych,
niższych od cen rynkowych.

Terminowe i pełne wykonanie obowiązków
wobec państwa jest więc patriotycznym obowiąz­
kiem chłopstwa pracującego, wyrazem jego dą­
żeń do budowania razem z klasą robotniczą Pol­
ski silnej, uprzemysłowionej, posiadającej no­
woczesne, zmechanizowane rolnictwo, Polski

zdolnej każdemu człowiekowi pracy zapewnić
stały wzrost poziomu życia.

Trzeba przy tym zaznaczyć, że znaczna część
środków, które gromądzi w swych rękach pań­
stwo, od razu wraca na wieś, przeznaczona zo-

staje bezpośrednio na potrzeby rolnictwa i chło­
pów pracujących — na ośrodki maszynową, me­
lioracje, elektryfikację wsi, upowszechnienie
wiedzy rolniczej, na budowę szkół, świetlic, kin,
ośrodków zdrowia. W bieżącym roku np., kiedy
dostawy 1 podatek gruntowy pozostają na nie­
zmienionym poziomie w porównaniu z ub. ro­
kiem — wydatki państwa tylko na pomoe pro­
dukcyjną dla rolnictwa, nie licząc kredytów ban­
kowych, wzrastają o ok. 40 proc.

W rezultacie wszechstronnej pomocy państwa,
przeprowadzonych obniżek cen, korzystnych
zmian w systemie kontraktacji oraz wzrostu plo­
nów, dochody wsi wzrosną w br. o olbrzymią
sumę ok. 3 miliardów złotych.

Zapewnić żywność dla miast

Dlaczego tak ważną formą świadczenia wsi na

rzecz rozwoju naszej gospodarki są właśnie obo­
wiązkowe dostawy?

Szybkie tempo rozwoju naszej gospodarki na­
rodowej spowodowało ogromny wzrost ludności
miast. Z przeludnionej przed wojną wsi, skąd,
wskutek zastoju w przemyśle i ogromnego bez­
robocia w okresie panowania kapitalistów i

obszarników, nie było odpływu zbędnych w go­
spodarstwie rąk, przybyły obecnie do ośrodków

przemysłowych miliony ludzi. W ciągu lat
1946—1952 znalazło zatrudnienie poza rolnictwem
2,5 miliona ludności wiejskiej. Zwiększona li­
czebnie klasa robotnicza, podnosząc wydajność
swej pracy, coraz więcej wytwarzając produk­
tów na zaopatrzenie miast i wsi, potrzebuje z

miesiąca na miesiąc więcej produktów rolnych.
Ale nie tylko miasto potrzebuje coraz więcej

produktów. Potrzebuje ich również wieś, która
żyje dziś znacznie lepiej niż dawniej. Świadczy
o tym chociażby fakt, że np. znaczna część chło­
pów, którzy przed wojną mieli gospodarstwa
karłowate do 2 ha, spożywa dziś 5 razy więcej
mięsa, 6 razy więcej jaj i 2 razy więcej mąki
pszennej niż przed wojną. Lepiej żyje również

chłop średniorolny.
A tymczasem rolnictwo nasze — to w prze­

ważającej większości drobne gospodarstwa, nie
będące w stanie w pełni wykorzystać nieograni­
czonych możliwości podnoszenia produkcja, ja­
kie daje nowoczesna technika. I mimo że dzięki
pomocy ze strony państwa w chwili obecnej
rolnictwo nasze w przeliczeniu na jednego mie­
szkańca daje o 1/3 więcej produktów rolnych
niż przed wojną — nie może ono nadążyć za

szybko rosnącymi potrzebami ludności miast i
wsi.

Co czyni państwo ludowe, by zabezpieczyć sta­
łe i równomierne zaopatrzenie przemysłu i miast
w produkty rolne i nie dopuścić do takiej zwyż­
ki cen na żywność, która zakłóciłaby normalną
wymianę towarową między miastem i wsią?

Państwo, przez ustanowienie obowiązkowych
dostaw na podstawowe produkty — zboże, ziem­
niaki, mięso, mleko — po ustalonych cenach,
gromadzi w swych rękach odpowiednie rezerwy.
Zapewniają one ludności miejskiej regularne za­
opatrzenie. Pozwala to hamować zapędy speku­
lantów i kułaków, którzy chcieliby wzbogacić się
kosztem ludzi pracy miast i wsi. Wiemy prze­
cież dobrze z praktyki, że jeżeli np. w uspołecz­
nionym sklepie można dostać kilogram mąki czy
ziemniaków po określonej cenie, to wysokość
jej wpływa na poziom cen tych artykułów na

wolnym rynku. I na odwrót — każdy brak da­
nego artykułu w sklepach uspołecznionych po­
woduje zwyżkę na te artykuły na wolnym ryn­
ku, co oczywiście dotkliwie odczuwają ludzie

pracy. Wiele z dostarczonych w obowiązkowych
dostawach produktów rolnych wraca z powro­
tem na wieś w postaci ziarna siewnego czy po­
mocy paszowej dla hodowców. Część ludności

wiejskiej zakupuje również chleb, mąkę, kaszę
w uspołecznionych sklepach wiejskich.

Bodziec rozwoju produkcji rolnej

Obowiązkowe dostawy mają bardzo istotne
znaczenie dla wzrostu całej produkcji rolnej.
Dlaczego?

Obowiązkowe dostawy, przeciwdziałają speku­
lacji, zapobiegają takiemu stanowi rzeczy, przy
którym mała produkcja może dać duże dochody.
Doprowadziłoby to do osłabienia produkcji rol­
nej ze szkodą ludzi pracy, którzy odczuwaliby
stały ostry brak najważniejszych produktów.
Obowiązkowe dostawy zapewniają więc spra­
wiedliwą zasadę, w myśl której dochody rosną
wraz z podnoszeniem produkcji.

Dostawami obowiązkowymi objęta jest tylko
część artykułów rolnych przeznaczonych przez

chłopa na sprzedaż. Resztę produktów, które po­
zostają mu po wywiązaniu się z obowiązków wo­
bec państwa może sprzedać na wolnym rynku.
Jest to silny bodziec, do stałego podnoszenia go­
spodarki, zwiększania plonów i hodowli. W bie­
żącym roku, kiedy rolnicy nasi osiągnęli wyż­
sze zbiory niż w roku ubiegłym, a dostawy obo­
wiązkowe pozostały na niezmienionym poziomie,
większe ilości produktów rolnych mogą oni zby­
wać na wolnym rynku, podnosząc tym samym
znacznie dochodowość swych gospodarstw. Jak
więc widzimy, wraz z rozwijaniem produkcji
rolnej, zwiększaniem plonów i pogłowia bydła
przy wykorzystaniu intensywnej pomocy pań­
stwa i własnych rezerw, obciążanie obowiązko­
wymi dostawami maleje w stosunku do całego
dochodu gospodarki na roli.

Znaczenie stałości cen

państwowych
Obowiązkowe dostawy oddziaływają również

na rozwój rolnictwa dzięki temu, że są one istot­
nym czynnikiem stabilizacji cen. Dzięki temu,
źc wieś dostarcza państwu po ustalonych cenach

zboże, mięso, kartofle czy mleko na zaopatrze­
nie miast, można nie tylko silniej rozwijać prze­
mysł, ale również ustalać dostępne dla chłopa
ceny na artykuły przemysłowe. Na ceny siewni-
ka, żniwiarki czy nawozu sztucznego składają się
bowiem nie tylko koszty surowca i zużytych w

toku produkcji maszyn, ale również koszty ro­
bocizny. Gdyby państwo nie utrzymywało sta­
łych cen na podstawowe artykuły spożywcze
przy pomocy posiadanych przez siebie rezerw,

pochodzących z obowiązkowych dostaw, koszty
utrzymania w mieście musiałyby znacznie wzro­
snąć. Odbiłoby się to z kolei na cenach wszyst­

kich artykułów przemysłowych, a więc i tych,
które nabywa wieś.

Większość chłopów pamięta jeszcze czasy- pa­
nowania obszarników i kapitalistów, kiedy po żni­
wach, mało i średniorolny gospodarz, uginający
się pod ciężarem długów i podatków, musiał

sprzedawać zboże kupcom i kułakom po niskich,
kształtujących się często poniżej opłacalności
gospodarki na roli cenach. W wielu wypadkach
zaś na wiosnę gdy zabrakło ziarna do siewu, po­
życzał od kułaków i spłacał wieloma dniami od­
robków. Teraz ta droga bogacenia się kosztem

pracy innych została kułakom utrudniona —

chłop bowiem może nabyć ziarno do siewu w

gminnej spółdzielni dzięki temu, że państwo
posiada rezerwy.

Dostawy ograniczają wyzysk
kułacki

I tu dochodzimy do następnej sprawy o wiel­
kim znaczeniu ekonomicznym i politycznym.
Obowiązkowe dostawy są ważnym narzędziem
w polityce ograniczania kułactwa. Im większe
bowiem gospodarstwo, tym większe ilości zbo­
ża, mięsa, ziemniaków z hektara przeliczeniowe­
go musi dostarczyć państwu. Obowiązkowe do­
stawy ograniczają więc spekulację kułacką na

wolnym rynku, osłabiają przewagę ekonomiczną
bogaczy wiejskich i możliwości wyzyskiwania
przez nich biedoty.

Jednocześnie obowiązkowe dostawy są waż­
nym orężem przeciwko próbom sabotowania ze

strony części kułaków, którzy świadomie usiłu­
ją obniżyć zdolność produkcyjną swych gospo­
darstw, a nawet uczynić z nich „trupy gospodar­
cze".

Tak więc obowiązkowe dostawy leżą w inte­
resie mas pracujących w mieście i na wsi. Chłop
pracujący wie, że sumiennie wywiązując się z

obowiązków względem państwa buduje lepszą
przyszłość sobie i swoim dziecibm. Podstawowe

masy pracujące wsi na podstawie własnego do­
świadczenia bowiem przekonały się, jak dużą
troską otacza ich państwo ludowe i zrozumiały,
że w ich własnym interesie leży terminowe i

pełne wykonanie planów skupu. Rzecz' w tym,
żeby wywiązując się ze swych obowiązków wo­
bec państwa ta podstawowa, świadoma masa

chłopstwa umiała pociągnąć za sobą opieszałych
i wahających, umacniając z każdym dniem spój­
nię ekonomiczną między miastem i wsią — pod­
stawę sojuszu robotniczo-chłopskiego..

JANINA KIEŁDUCKA
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Małżonkowie Emil i Da.pa
Eatopfkowie mieli w czwartek
powód. do radości. Zdobyli w

jędrnym dniu, dwa złote medale,
Emil u> biegu na 10.000 m a

Dana , w rzucie oszczepem.
W niedzielę Zatopkowi nie powiodło się: w biegu naS.OOó

m przegrał nie tylko z doskonale biegnącym Kucem
(ZSRR), który ustanowił rekord świata, ale w ostatniej

•chwili dał się wyprzedzić Anglikowi Chatawayowi.

Mistrzostwa w Bernie zakończone

Złoty medal Janusza Sidły
2 rekordy świata

zawodników ZSRR
Kriwonosowa w rzucie młotem

I Kuca w biegu na 5.000 m

Jędrzejowska i Piątek
w finale turnieju

tenisowego w Pradze
Praga. W dalszym ciągu

międzynarodowego turnieju
tenisowego w Pradze, Jędrze­
jowska i Piątek w grze' mie­
szanej, po zwycięstwie nad
parą rumuńską Caralulis—
Stancescu 2:6, 6:4, 6:4, zakwa­
lifikowali się do finału i w po­
niedziałek walczyć będą z pa­
rą Javorsky—Karmazinova.

Finał gry podwójnej junio­
rów zakończył się .zwycię­
stwem pary polsko-rumuń­
skiej Zenneg—Georgescu. Po­
konali oni w finale Shejbala
i Dosedł 6:2, 6:4.

. W odłożonej grze podwój­
nej mężczyzn, która została w

myśl regulaminu rozegrana
ponownie, Radzio i Licis prze­
grali z Krejciekiem—Smolan-
skym (CSR) 1:6, 1:6, 11:9, 3:6.

W finale gry pojedynczej
mężczyzn Javorsky pokonał
Zabrodskego 10:8, 3:6, 2:6, 6:1,
6:3. W finale kobiet Gazdiko-
va wvgrała z Puzejovą 2:6,
6:3, 6:4.

*

26 z kolei wyścig kolarski
na 262 km Praga. — Karlove
Vary wygrał Vesely 7:44.55
przed Kubrem i Szvabem.

Startowało. 67 zawodników
z Norwegii,. Francji (FSGT) i
CSR.

■a

BERNO

Wspaniałymi wynikami zakończyli lekkoatleci mistrzo­
stwa Europy. W ostatnim dniu wśród wielu doskonałych
rezultatów padły też dwa rekordy świata. Ustanowili je
reprezentanci ZSRR: Kriwonosow w rzucie młotem —

63,34 i Kuc w biegu na 5.000 m — 13,56,6. Wielką sensa­
cją było tu dopiero trzecie miejsce Zatopka, którego po­
konał również Anglik Chataway. (Poprzedni rekord Za­
topka wynosił 13,57,2).

Największą ilość złotych medali zdobyli reprezentanci
Związku Radzieckiego — 16 (8 kobiety i 8 mężczyźni),
a następnie: Węgry i Czechosłowacja po 4, Anglia — 3,
Niemcy zach. i Finlandia — po 2 oraz Polska, Szwecja,
Francja i Włochy — po jednym.
Cenne sukcesy odnieśli nasi

reprezentanci. Rut w finale
rzutu młotem zajął czwarte

miejsce bijąc rekord Polski

wynikiem 57.70, Lerczak była
również czwartą w finale 200
m w doskonałym czasie 24,4.
Polka pobiegła świetnie, ule­
gając minimalnie na finiszu

biegaczkom radzieckim Itkinie
i Turkowej oraz Angielce
Hampton.

Nasza juniorka jeszcze raz

udowodniła że należy do czo­
łowych sprinterek świata. a

wynik jej jest drugim w histo­
rii naszej lekkoatletyki.

FINAŁ 200 M

Itkina (ZSRR) — 24,3,
Turowa (ZSRR) 24,4,
Hampton (Anglia) — 24,4,
Lerczak (Polska) — 24,4.

POEZ.Hs nieczyn.

nie-

SŁOWACKIEGO:

nieczynny.
STARY: nieczyn-

WOJ EW. DOM

KULTURY ZZ.i -

Na marginesie wiel­
kiej polityki (tygod­
niowy
darżeń
d owych

tow. B. Gutkowski —

Po odc-zycie film.

MUZEUM LENINA.

ta Augusta 11. otwarte codziennie
z wyjątkiem poniedziałków, od

godz. 11 do

przegląd wy-

miądzynaro-
— omówi

godz. 19. —

nl Zyąnnin-

Sierpień
Poniedziałek

GROTESKA:

czynny.
/ NURT: nieczynny.

MŁODEGO WIDZA: „Pan
Inszy" — godz. 19.15.

SATYRYKÓW: nieczynny.
*

APOLLO- „Bez ad-
resu" — godz. 16,

i8, 20 szt,,ka:B ••I)ec^3' Pr°f- Mila-
| • sa" - godz. 11. „Bój
K^—skończy sie jutro" g.
BafflHSEaBBSB 13; „Gdzieś w Euro­
pie" — godz. 15.45. 18 20.15

tlClECHA: „Zagubione dzieciń­
stwo" — godz. 15.45, 18. 20.15. —

■»_ WANDA: — „Preludium sła-

▼y“ - godz 16. 18. 20 15 WAR­
SZAWA: „Tragiczny pościg" —

godz. 16. 18. 20 - WOLNOŚĆ:
—

. .My, urwisy" — godz. 16,
18. 2015. MŁODA GWARDIA:

Oddział Z—8“ — g<dz 15.30,
17.30, 19.30. STAL: „Preludium
sławy" — godz. 16, 18, 20. ŚWIT:
„Czarne korytarze" g. 15.45, 18,
20.15. ZWIĄZKOWIEC:, „Tosca" g.
19. PRZYJAŹŃ: „PKF", „Mazow-
«ze", „Za króla. Krakusa" godz.
16, 17, 18. 19. 20. CHEMIK:' „Pa­
rada natrętów" — godz. 19.

*

— Najważniejsze
audycje w dniu dzi­
siejszym:

Godz. 7.00: Dzien-

k. 7.15: Muzyka.
7.50: Wiadomości. —

8.00:. Muzyka operet-
8.30: Słuch, dla dzieci. —

i

I>a-

i poniedziałków,
18 Wstęp wolny.

*

Szczepańska 1, Kar­
melicka 23, Długa
88, Lubicz 7, Kra­
kowska 19, Kościu­
szki 18, Dietla 76,
P&trowiskieffo 27.
INTKKNISi Yt ZNY

Oddział Wewnętrzny
Szpitala im. Naruto­
wicza.

CHIRURGICZNY
II Klinika Chirurgi­
czna.

POŁOŻNICZY: Oddz-iał Ginek.-

Położniczy Szpitala i<m. Narutowi­
cza.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho­
rób Oczu AM

POGOTOWIE RATUNKOWE: _|
u1. Siemiradzkiego 1 — telefony:
222-22, 211-12, 594-16.

kowa.
12.04: Wiadomości. 12.10: Muzyka.
12.45:Aud. dia wsi. 13.10: Prze­
gląd prasy. 13.15: „Pieśń o Zili
Bułt.anie". 13.30: Feliks Rybicki —

Suita śląska. 13.45: Pog. dla na­
uczycieli. 14 .00:- Wiadomości. —■
14.10: Mozaika rozrywkowa. 15 00:

Ttwory skrzypcowe. 15.50: Aktu­
alny felieton na tematy między-

jiarod. 16,00: Koncert. — 16-30:
Dziennik krakowski. 16.43: Naj­
piękniejsze głosy świata. 17.00: Z

życia Związku Radzieckiego. 17.30:

Skrzynka interwencji. 17.41: Melo­
die taneczne. 18.05: Co nowego w

rskładach pracy., 18.15: Wiadomo­
ści. 18.20: Koncert. Ł 19 00: Muzy­
ka i aktualności. 19.25: Utwory
|ort-ep. w wyk. pianisty angiel­
skiego Cordon-Guensa. — 20.00:

„Podwładny" montaż słuch. —

21.30: Dziennik. 22 .00: Muzyka
tameczna. 22.20: „Gdy płyniemy do
Claudia" — fra.g. pow. A Fiedle­
ra. 22 .40: Polskie symfonie 10-le- 1

cia. 23.10: Muzyka na. dobranoc .

23.55: Ostatnie wiadomości’.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
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Zmiana godziny I trasy
przemarszu capstrzyku

na etorcle reku

szkolnego
W związku z przyjazdem

do Krakowa w dniu 31 bm.

kolarzy biorącyeh udział w

Wyścigu Dookoła Polski
została zmieniona godzina
i trasa przemarszu capstrzy­
ku organizowanego na o-

twarcie nowego roku szkol­
nego.

Młodzież zbierze się w

punktach zbornych nie o

godz. 16.40 — jak podano
poprzednio, ale o godz.
14.40. Wymarsz spod Fil­

harmonii nastąpi o godz.
15 ulicami: Wiślną, Ryn­
kiem Głównym, Sławkow­
ską, Długą, na Plac Kle-

parski, gdzie nastąpi roz­
wiązanie pochodu.

1)
2)
3)
4)

RUT CZWARTY W' MŁOCIE

Cennym sukcesem i wielką
niespodzianką jest czwarte

miejsce Ruta w rzucie mło­
tem. Polak poprawił swój wła­
sny rekord Polski o ponad 1.5
metra i przegrał tylko z trze­
ma rekordzistami świata.

1) Kriwonosow (ZSRR) —

63,34,
2) Strandli (Norwegia) —

61,07,
3) Csermak CWęgry) — 59,72
4) Rut (Polska) — 57,70,
5) Maca (CSR)) — 57,05.
6) Nemeth (Węgry) — 56,86.
Kriwonosow wykazał dosko­

nałą formę mająę. wszystkie
trzy rzuty w ostatniej kolejce
ponad 60 m: 63,34, 61,42 i
63,25.

BUŁAŃCZYK MISTRZEM
W PŁOTKACH

Pierwszy finał w niedziel­
nych konkurencjach — 110 m

ppł wygrał zdecydowanie Bu­
łańczyk (ZSRR) w doskona­
łym

1)
2)
3)

14.7,
4)

14.7.
LEWANDOWSKI ÓSMY

W SKOKU WZWYŻ

W finale skoku wzwyż Le­
wandowski skakał poniżej
swoich możliwości i wynikiem
1,90 zajął ósme miejsce. Fa­
brykowski był dwunasty —

1,85. Faworyt Nilsson był nie
do pokonania i jako jedyny
zawodnik przekroczył

1) Nilsson (Szwecja)
2) Lansky (CSR) — 1,98.

Kovar (CSR) — 1,96,
Holmgren (Szwecja)

czasie 14,4.
Bułańczyk (ZSRR) — 14,4
Rarker
Steines

(Anglia) — 14,6,
(Niemcy zach.) -

Lorger (Jugosławia)

2m.
— 2,02,

Stiepanow (ZSRR) — 1,93
Lewandowski (Polska) —

. 3)
4)

1,96,
5)
8)

1,90.
12) Fabrykowski (Polska) —

1,85.
FUETTERER PO RAZ

DRUGI

Fuetterer zdobył drugi tytuł
mistrzowski wygrywaiąc pew­
nie 200 m w czasie 20,9, któ­

Towarzyskie spotkania
piłkarskie w Krakowie

W sobotę krakowska Gwar­
dia w spotkaniu z drugoligo-
wym Włókniarzem Kraków
zremisowała 0:0, a w niedzielę

miejscowe Ogniwo grając z

drugoligowym Kolejarzem
Warszawa przegrało 1:2.

Nominacje na UJ
Gentralna Komisja Kwalifika­

cyjna -dla pracowników nauki

przyznała dnia 16 sierpnia br. ty­
tuł naukowy profesora iwyczajno-
go dr Tadeuszowi Dobrowolskie­
mu, tytuł profesora nadzwyczajno-1
go: dr Tad. . Lewickiemu, dr|
Stefanii Łobaczewskiej, dr Włady­
sławowi Madydzie, dr Ta&euszowi

Milewskiemu, dr Kazimierzowi

Opałkowi i dr Jerzemu Szabłow­
skiemu, zaś tytuł docenta otrzy-,
mali dr Zofia Ciechanowska, dr
Marian Cieślak, dr Władysław Po­
ciecha, dr Roman Stopa i dr Wło­
dzimierz Szewc zuk.

Nie „02“
lecz 235-02“

Chwilowo aż do uruchomię-'
, nia nowej centrali automaty­

cznej przestaje działać z

dniem 6. IX. br. na centrali
automatycziej obecnej numer i
„02“ (informacja i reklama-(
cje o zamówionych rozmowach
międzymiastowych). Odtąd
wszelkie informacje i rekla­
macje o zamówionych rozmo­
wach międzymiastowych na­
leży zgłaszać na nr. 235-02. |

ry jest równy rekordowi Eu­
ropy.

1) Fuetterer (Niemcy zach.)
— 20.9.

2) Ignatiew (ZSRR) — 21,1,
3) Ellis (Anglia) — 21,2,
4) Shenton (Anglia) — 21,3.

LITUJEW POKONANY
W PŁOTKACH

Rekordzista świata Litujew
został pokonany w finale 400
m ppł. przez swojego rodaka
Julina, który uzyskał 50,5, a

więc tylko o 0,1 sek. gorzej od
rekordu świata.

1) Julin (ZSRR) — 50.5,
2) Litujew (ZSRR) — 50,8,
3) Mildh (Finlandia) — 51,5,
4) Cury (Francja — 51,8.

WSPANIAŁY BIEG KUCA

Sensacją dnia było zwycię­
stwo Kuca w emocjonującym ,

finale 5000 m. Radziecki ma­
rynarz prowadził od startu do
mety, odpierając wielokrotnie
ataki Zaiopka. Kuc wygrał z

przewagą ok. 90 m przed Cha-
tawayem, który na ostatniej
prostej minął Zatopka. Graj
zajął 10 miejsce.'

1) Kuc (ZSRR)
(rekord, świata)

2) Chataway (Anglia) —

14,08,8
3) Zatopek (CSR) — 14,10,8
4)< Okorokow (ZSRR)

14,20,0
5) Hanswyck "(Belgia)

14,25,8.
SIDŁO ZWYCIĘŻA

W OSZCZEPIE

1) Sidło (Polska) — 76,35,
Kuźniecow (ZSRR) — 74,10,
Nikkinen (Finlandia) — 73,38,
4) Cibulenko (ZSRR) — 72,39,
5) Bengtsson (Szwecja) —72,38,
6) Sjoenstroem (Szwecja) —

71,88, 7) Radziwonowicz (Pol­
ska) — 69,84.

13,56,6

2)
3)

3)

BANNISTER MISTRZEM
NA 1.500 M

Anglik Bannister był klasą
dla siebie w finale 1.500 m.

Przez pierwsze dwa okrążenia
prowadził Dohrow przed Jung-
wirthem i Luegiem. Bannister
biegł początkowo na końcu
10-osobowej stawki, a w poło­
wie dystansu wyszedł na pią­
tą pozycję. Po 1.200 m prowa­
dzenie objął Jungwirth przed
Nielsenem. Rozstrzygnięcie pa-
dło na 200 m przed metą. Ban­
nister ostrym spurtem wyszedł
na czoło i wygrał niezagro­
żony.

1) Bannister (Anglia) 3:43,8,
2) Nielsen (Dania) — 3:44,4,
Jungwirth (CSR) — 3:45,4, 4)
Ericsson (Szwecja) — 3:46,2.

*

Sztafetę męską 4X100 m wy­
grali Węgrzy 40,6 przed Anglią
— 40,8 i ZSRR 40,9, 4) CSR —

40,9.
W sztafecie 4X400 m zwycię­

ski zespół Anglii został zdy­
skwalifikowany, ponieważ na

trzeciej zmianie Anglik zabiegł
drogę Węgrowi, który się prze­
wrócił.

1) Francja — 3.08,7, 2) Niem­
cy zach. — 3.08,8, 3) Finlandia
— 3.11,5, 4) Szwecja — 3.12,5,
5) Węgry — 3.28,2.

*

W sztafecie kobiet 4X100 m

zespół nasz zajął piąte miejsce
poprawiając po raz drugi re­
kord Polski wynikiem — 47,1.

1) ZSRR — 45.8, 2) Niemcy
zach. — 46,3, 3) Włochy — 46,6,
4) Anglia — 46,7, 5) Polska —

47,1.

oszczep-
rzucało

Nasz lekor- ®
dzista Europy
Janusz Sidło nie
zawiódł oczeki
wań. Wygrał on

pewyiie rzut o-

szczepem, zdo­
bywając jedyny
medal . dla Pol­
ski. Cała czo­
łówka europej­
skich
ników

poniżej swoich
normalnych wy­
ników, a najsła­
biej wypad! Fin

Hyytiaeinen —

który nie prze­
kroczył nawet

70 m. Sidło po­
konał o ponad
2 m swojego
najgroźniejsze­

go rywala, Ku-
żniecowa, a pra
wieo3mbył
lepszy od Fina
Nikkinena.

Kocerka wicemistrzem Europy
Amsterdam. Na mistrzo­

stwach wioślarskich Europy w

Amsterdamie Teodor Kocerka
obronił tytuł wicemistrza Eu­
ropy, zajmując w finale dru­
gie miejsce o trzy długości ło­
dzi za Szwajcarem Colom-
bem.

Kocerka zrobił falstart, ale
za drugim razem ruszył ostro
i objął prowadzenie przed
Berkutowem i Colombem. Po
400 m na drugie miejsce wy­
sunął się Coiomb, który za­
atakował następnie Kocerkę
i ’na połowie dystansu wy­
szedł na czoło; Kocerka nie
wytrzymał ostrego tempa
Szwajcara, który powiększył
swoją przewagę do trzech
długości i utrzymał ją do me­
ty. Za nim ostrą walkę o dru­
gie miejsce stoczyli Kocerka
i Berkutow. Do 250 m przed
metą obaj szli równo i do­
piero na finiszu Kocerka
wyprzedził Berkutowa o po­
nad 2 sek. Francuz Butel nie
odegrał roli w tej walce.

1) Coiomb (Szwajcaria) —

7.12.4, 2) Kocerka (Polska) —

7.18,0, 3) Berkutow (ZSRR)
— 7.20,1, 4) Butel (Francja) —

7.31,6.
W pozostałych konkuren­

cjach dwa tytuły zdobyły o-

sady radzieckie (czwórka ze

sternikiem i ósemka) po je­
dnym — Szwajcaria, Dania,
Niemcy zach. i. Włochy. Wszy-

Kolejarz Prokccim
na czele tabeli
W piłkarskiej krakowskiej

lidze wojewódzkiej staje się
coraz jaśniejsza sytuacja doty­
cząca zdobycia tytułu mistrza
oraz spadku do klasy A. Coraz
bardziej poważnym kandyda­
tem do tytułu mistrza jest ze­
spół benia minka ligi krakow­
skiej — Kolejarza Prokocim,
który po niedzielnym zwycię­
stwie nad Kolejarzem Nowy
Sącz 7:0 prowadzi w tabeli z

przewagą 2 pkt. nad Spójnią
KZPS. Dalsi kandydaci do I

miejsca obok Spójni Włókniarz
Andrychów, czy Stal Żywiec
mają już po 3 punkty mniej
od Kolejarza i szanse ich są
jeszcze mniejsze. Spójnia
KZPS zremisowała ze Stalą
Żywiec 1:1, strzelając sobie sa­
mobójczą bramkę, a Włókniarz
Andrychów po słabej grze zre­
misował w Nowej Hucie ze

Stalą Huta im. Lenina 0:0.
Do najpoważniejszych kan­

dydatów do spadku należą Stal
Huta im. Lenina, Stal Chrza­
nów, która przegnała z Unią
Oświęcim 1:2 i Unia Kraków
po porażce z Unią Borek 2:4.
Włókniarz Chełmek poprawił
swoją lokatę zdobywając 2
pkt. w meczu ze Spójnią Bie­
żanów 2:0.

7la ^u^abtiach

Juanie

Turyn gości już większość reprezen­
tacji, które we wtorek 31 bm. rozpo-
ęzną tu walki o tytuły mistrzów Eu­
ropy w pływaniu, skokach do wody
i piłce wodnej. Treningi na basenach
wzbudzają duże zainteresowanie miesz­
kańców oraz licznych dziennikarzy i fo­
toreporterów.

Tegoroczne mistrzostwa zapowiadają
się niezwykle okazale. Najlepsi pływa­
cy państw, cała czołówka europej­
ska z Węgrami, reprezentantami ZSRR,
Francji, Szwecji, Holandii na czele sta­
nie na starcie ósmych z kolei mistrzostw.

Pierwsi zjawili się w Turynie pływa­
cy Szwecji ze zdobywcą brązowego me­
dalu olimpijskiego na ó00 m st. dowol­
nym — Ostrandem i Larssonem na cze­
le. Po Szwedach przybyli Polacy, któ­
rzy zamieszkali w hotelu „Florina".

Następnego dnia po przyjeździe nasi
reprezentanci wybrali się na miejsce
zawodów', gdzie na nowoczesnym 50-me-
trowym basenie rozpoczęli pierwsze tre­
ningi. Nasi zawodnicy trenują codzien­
nie po 2 godziny: przed południem od
10.00 do 12.00 i po południu od 17.00 się dwie pierwsze finałowe konkurencje
do 19.00. Obok basenu glóionego jest 100 m st. doić, mężczyzn i 100 m st.

nieco mniejsza pływalnia, na której motylkowym kobiet,
rozegrany zostanie, turniej piłki wodnej
oraz skoki. Tam też trenuje nasza re-

Chrząsz-prezentantka w skokach
czówna.

Przez pierwsze dni deszczowa pogoda
psuła nieco humory. Ostatnio przejaś­
niło się i słoneczna pogoda poprawiła
-nastroje.

Pierwszy z Polaków Tolkaczewski
startować będzie ide wtorek w I serii na

100 m st. doić. W serii tej startuje
m. in. Węgier — Nyeki. Mroczkowski
startuje również we wtorek — w. IV
serii m. in. razem z medalistą olimpij­
skim Szwedem — Larssonem. Tego sa­
mego dnia odbędą się również elimina­
cje na 100 m st. motylkowym, w któ­
rym startuje Klemińska. Ma ona w

swej eliminacji, m. in. Littomericky
(Węgry) i Subrową (CSR). W elimi­
nacjach ną 4OO m. st. detw. popłynie
Dzikćwna. Tego samego dńia odbędą

W drugim dniu mistrzostw, w środę
startuje na 100 m st. grzbiet. Gellner

scy zwycięzcy pobili rekordy
toru.

Wyniki finałów:
Dwójka ze sternikiem: 1)

Szwajcaria — 7.36,7, 2) Fran­
cja — 7.40,3, 3) Belgia —

7.43,0, 4) Szwecja — 7.43,2,
dwójka bez sternika 1) Dania
— 6.59,2( 2) ZSRR — 7.03,6, 3)
Anglia — 7.04,8, 4) Belgia —

7.10.7.
Dwójka podwójna: 1) Niem­

cy zach. — 6.37,2. 2) Szwajca­
ria — 6.37,3, 3) ZSRR —

6.42,0, 4) Anglia — 6.45,2.
Czwórka bez sternika:

Włochy — 6.22,8, 2) Anglia —

6.26i4, 3) Szwajcaria — 6.28,3,
4) Finlandia — 6.32,9.

Czwórka ze sternikiem: 1)
ZSRR (Skrzydła Sowietów) —

6.25,4, 2) Dania — 6.34,2, 3)
CSR — 6.38,3, 4) Szwecja —

6.39.7.
Ósemka: 1) ZSRR (Skrzydła

Sowietów) — *5.53,3, 2) Dania
— 6.00,8, 3) Jugosławia —

6.02,6, 4) CSR — 6.03,4.

1)

Złote medale zdobyli:
MĘŻCZYŹNI:
100 m — Fnetterer Niemcy zach. (10.5)
200 m Fuetterer Niemcy zach. (20,9 wyr. rekord Eu­
ropy)
400 m

800 m — Szentgałi Węgry (1.47,1)
1500 m — Bannister Anglia (3.43,8)
5000 m Kuc ZSRR — (13.56,4 rekord świata)
10.600 m — Zatopek CSR (28.58,0)
110 m ppł. — Bułańczyk ZSRR (14,4)
400 m ppł. — Julin ZSRR (50,5)
3000 m przeszk. — Rozsonyi Węgry (8.49,6 rekord świa­
ta)
Maraton
Sztafeta
Sztafeta
Chód
Chód
Skok
Skok

— Ignatjew — ZSRR 46,6

10
50

— Karvonen Finlandia (2:24,51,6)
4X100 m — Węgry (40,6)
4X400m — Francja (3.08,7)
km — Doleżal CSR (45,01,8)
km — Utkow ZSRR (4:22.11,2)

wzwyż — Nilsson Szwecja (2,02)
w dal — Foeldessy Węgry (7,51)

Trójskok — Szczerbakow ZSRR (15,90)
Pchnięcie kulą — Skobla CSR (17,20)
Dysk — Consolini Włochy (53.46)
Oszczep — Sidło Polska (76,35)
Tyczka — Landstroem Finlandia (4,40)
Młot — Kriwonosow ZSRR (63.43 rekord świata)
10-bój Kuźniecow ZSRR — (6.752 pkt.).

KOBIETY:

100 m Turowa ZSRR (11.8)
200 m — Itkina ZSRR (24,3)
800 m — Otkalenko ZSRR (2.08,2)
80 m ppl. — Gołubniczaja ZSRR (11.0)
Skok w dal — Desforges Anglia (6,04)
Skok wzwyż — Hopkins Anglia (1.67)
Pchnięcie kulą — Zybina ZSRR (15,65)
Rzut dyskiem — Ponomariewa ZSRR (48,02)
Rzut oszczepem — Zatopkowa CSR (52,91)
5-bój — Czudśna ZSRR (4.528)
Sztafeta 4X100 m — ZSRR (45,8).

Sportowcy Niepołomic
mafą już gdzie ćwiczyć

Stadion, którego budowa
, trwała przez kilka lat słu­
sznie może być
ko
LZS
go
lecz
towców
się .on. z boiska do piłki noż­
nej, bieżni i skoczni lekkoa­
tletycznych, boisk do siatków­
ki i koszykówki oraz kortów

tenisowych. Wyposażenie te­
go obszernego obiektu spor­
towego stanowi trybuna, wy­
budowana całkowicie w ra­
mach prac społecznych przez
sportowców LZS „Puszcza".
Posiadanie stadionu umożliwi
uprawianie miejscowej mło­
dzieży wielu konkurencji nie­
dostępnych do tej pory z bra­
ku odpowiednich urządzeń.

Po złożeniu meldunku przez
przewodniczącego komitetu
budowy stadionu ob. Gaja, u-

roczystego otwarcia obiektu
dokonał przew. krakowskiego
WKKF — Kadow, życząc
sportowcom wiejskim Niepoło-

dumą nie tyl-
miejscowego

którzy są je-
,właścicielem,

członków
„Puszcza",

prawnym
także wszystkich spor-

Niepołomic. Składa

Sofaotfo w EBernfe

mic wielu sukcesów. Po dal­
szych przemówieniach orax

defiladzie sportowców na sta­
dionie rozegrano szereg
prez sportowych. Przybyli na

ten dzień do
gimnastycy 1
krakowskiego Ogniwa, dali
piękne pokazy gimnastyki
przyrządowej, towarzyskie
spotkania rozegrali siatkarze
Kolejarza Kr. a w godzinach
popołudniowych próbowali
wspólnie swych sił lekkoatleci
i lekkoatletki LZS „Puszcza",
reprezentanci LZS z woj.
stalinogrodzkiego oraz zawod­
nicy Spójni Bieżanów, Unii
Borek i krakowskiego Włók­
niarza.

Na zakończenie zawodów

rozegrany został mecz p”kar-
ski pomiędzy LZS ,,Pusizcza“
a reprezentacją LZS woj. sta­
linogrodzkiego.

O ambitnych zamierzeniach
sportowców LZS „Puszczr"
napiszemy jeszcze w jednym (
najbliższych numerów.

—_____

“I

im-

Niepołomic
gimnastyczki

Ogniwa,

Iwański zdobył srebrny medal

w tym
barwom

Starto-

W sobotę zawodnicy polscy
- odnieśli kilka sukcesów. Au­
torem największego był Iwań_
ski, który w skoku w dal zdo­
był wicemistrzostwo Europy.

Skoki finałowej szóstki
rozpoczyna Iwański wynikiem
7,33, a Węgier Foeldessy ska-
cze 7,51, co jak się okazało,
dało mu tytuł mistrzowski.
Następuje piąta, przedostatnia
kolejka. Iwański uzyskuje w

niej 7,46, wysuwając się na

drugie miejsce.
Drugiego sukcesu

dniu przysporzyła
Polski Lerczakówna.
wała ona w eliminacjach 2b0
m. Po wpaniałej, zaciętej wal­
ce, rozegranej na ostatnich 50
m zajęła drugie miejsce za

Hampton (Anglia) wchodząc
do półfinału. W półfinale,
Lerczakówna wylosowała
czwarty tor. Podobnie jak w

eliminacjach i tym razem, wy­
szła dość słabo ze startu, jed­
nak szybko nadrobiła stratę,
zajmując ostatecznie trzecie
miejsce i wchodząc do finału.

Dwaj nasi oszczepnicy star­
towali w sobotę w elimina­
cjach. Minimum kwalifikują­
cedofinału—63mobajPo­
lacy uzyskali już w pierwszej
kolejce. Sidło — rzucając w

dresie ,.— miał 74,36 a Radzi-
wonowicz 68,23.

Do finału zakwalifikował
się również reprezentant Pol­
ski w rzucie młotem Rut. Po­
dobnie jak oszczepnicy, prze­
kroczył on minimum (51 m)
już w pierwszej kolejce, rezy-

Olejnikowa (w I serii) i Milnikiel (w
II serii), Petrusewicz na 200 m. st.

klas, oraz sztafeta męska na 4 ® 1200
m. st. doić.

Ekipa ZSRR przybyła w swym naj­
silniejszym składzie z rekordzistą świa­
ta., groźnym rywalem Petrusewicza —

Minaszkinem, grzbietowcem — Sołowie-
wem, kraulistami — Kurennojem, Pres­
sem, Ławrynienką o-raz Kriukową na

cz.ele.
W zespole Francji są m. in. rekordzi­

ści Europy — Bozon i Boiteuz oraz
l. usien i*Janny (400 m st. dow. kobiet).
Bardzo silny zespól przysłali Anglicy,
którzy reprezentowani będą m. in. przez
rekordzistę Europy na 400 m st. dow.
Wardropa i Brockwaya oraz kobiety
Lonall (100 m. st. grzbiet.) Albert
(100 m st. klas.) i Gordon (100 m st.

klas.).
Największe zainteresowanie wzbudza

jednak silna ekipa Węgier. Jest w niej
m, in. rekordzista świata na

mo-t. (1.02,3) — RKWiprA:,
olimpijska na 100, m st. dow. E. Szokę,
Uttassy — -najpoważniejszy kandydat

do tytułu mistrzowskiego obok-Minaszki-
na i Petrusewicza w stylu klasycznym,
młody Demoter oraz czołowa klasyczka
— R. Szekely.

gnując z dalszych rzutów. Rut

uzyskał 54,47.
Bardzo dobrze pobiegły obie

nasze sztafety 4X100 m kobiet
1 4X100 m mężczyzn, ustana­
wiając rekordy Polski.

W sztafecie 4X100 kobiet
drużyna nasza startowała w

pierwszym półfinale. Za prze­
ciwniczki mieliśmy Włoszki,
Niemki, Francuzki, Węgierki i
Szwajcarki. Na pierwszej
zmianie Ilwicka oddała Pa­
łeczkę Lerczak za Niemką i
Włoszką. Powiększyła przewa­
gę nad czwartą z kolei szta­
fetą Francji, a Jesionowska
utrzymała kilka metrów prze­
wagi. Na ostatniej zmianie
biegła Kusion, która odparła
atak Francuzki Laborie i u-

trzymała trzecie miejsce.
Sztafeta męska 4X100 m

wylosowała w półfinale bar­
dzo groźnych przeciwników.
Na pierwszej zmianie Swa-
towski oddał pałeczkę Mpko-
maskiemu za Anglikiem Dic­
kensem. Makbmaski stracił
jednak do doskonałego Fina
Mildh i Sierek na trzeciej
zmianie znajdował się już na

trzecim miejscu. Pozycję tę
utrzymał, ale trzecie miejsce
nie wpłynęło na wejście do fi­
nału.

W sobotę startowali jeszcze
w finale nasi tyczkarze —

Adamczyk i Ważny. .Obaj Po­
lacy zaczęli skakać od 4 m.

Obaj przeszli tę wysokość i

następną — 4,10 za pierwszym
razem. Wysokość 4,15 Ważny
przeszedł dopiero za trzecią
próbą, a Adamczyk za pier­
wszą. Na wysokości 4,20 od­
pad! Ważny, który ostatecznie
zajął 11 miejsce (4,15). Adam­
czyk wysokość 4,20 atakował
dwukrotnie, a 4,25 przeszedł
dopiero za trzecim razem. Po­
lak odpadł przy 4,30 zajmując
ostatecznie 9 miejsce (4,25).

Skok o tyczce wygrał Land-
stroem (Finl.) 4.40
Lundbergiem (Szwecja) 4.40.

W eliminacjach 200 m męż­
czyzn Stawczyk biegł w pier­
wszej serii. Polak pobiegł
bardzo dobrze, zajął 3 miejsce
w ćwierćfinale w czasie —

21,5 co jednak nie wystarczy­
ło, aby zakwalifikować się do
półfinału.

HOPKINS MISTRZYNIĄ ,
• W SKOKU WZWYŻ .

Niespcidiaewane zwycię­
stwo w skoku wzwyż kobiet
odniosła Angielka Hopkirns,
przechodząc wysokość 1.67.
Nieapadizianką jest dopiero-
sizóste miejsce rekordEistkł
świata Czudiny (ZSRR). Du­
ży sukces odniosła młodziut­
ka Rumunka — Bales, któira
zdobyła tytuł wicemistrzow­
ski.

(4,25).

przed

NIESPODZIANKA
W FINALE 3.000

Z PRZESZKODAMI
Finał biegu na 3.000 m 8

przeszkódarnii zakończył się
niespodziewanym zwycię­
stwem Węgra Roasonyii przed
faworytem tej konkurencji
Finem Rinteenpaa. Chromik
z powodu kontuzji nie staną.}
na starcie. Rozsonyi ustanowił

pierwszy rekord świata w tej
konkurencji po decyzji IAAF,
która postanowiła uznawać
rekordy na tym dystansie.

PIfjKNY FINAŁ 860 M

Wspaniały,' na wysokim po­
ziomie pojedynek, stoczyli
średniodystanisowcy w finale
800 m. Na starcie stanęło 12
zawodników, wśród nich do­
skonały Norweg — Boysen,
rewelacja tegorocznego sezo­
nu Belg Moenis oraz Węgier
Szentgaii.

Zaraz po starcie prowadze­
nie obejmuje Johnson, lecz
po 300 m mija go Boysen,
który na połowie dystansu
miał cza® — 54.2. Tuż za Boy-
s-einem biegnie dwóch Belgów,
a metr za nimi Węgier Szent-
gaili. Ną 300 m przed metą
Boysen zaczyna finisz i na

ostatnim wirażu uzyskuje
przewagę około 2 m. Lęcz
wówczas ostrym sprintem do

przodu wychodzi Węgier
Szentga.lt. Mija obu Belgów i
zmęczonego Norwega, odno­
sząc zwycięstwo w doskona­
łym czasie — 1.47.1, który jest
zaledwie o pół sek. gon-zy od
rekordu świata Harb'ga.

100 m st.

mistrzyni

BOCIAN I DUŃSKA
WYELIMINOWANE

W półfinałach 80 m ppł na­
sze ireprezentantki. Duńska i
Bcicłan zoeitały wyelimino­
wane. Duńska zajęła w I pół­
finale ostatnie szóste miejsce
w 11.6, a Boc:an w II półfi­
nale była piąta w 11.5.

GOŁUBNICZAJA
TRIUMFUJE W PŁOTKACH

Finał 80 m ppł wygnała ire-
kordzistka świata Gołubni-
czaja w 11 sek., co jest no­
wym rekerdem rnlstrzostw,

Turniej tenisowy
w Pradze

PRAGA. W datezym ciągu
turnieju tenisowego w Pra­
dze, Jędrzejowska i Ryczków-
na przegrały w półfinale z

parą czechcetowacką Holec-
kova, Piłairora — 4:6, 5:7. W

dirug.m secie Pciiki prowadzi­
ły 4:0, sCe ne wytrzymały1
spotkania kondycyjnie.

Z Polaków grała jeszcze ju­
niorka Fogelman. Przegrała
ona z Mundleiinioyą CSR 2:6t
1:6. Również para .poCisfco-cże-
chósłowacka Fogelman —‘

Blossova przegrała z

czechosłowacką St>rachova
Urbanova 1:6, 6:8,
•


